
Irena i Fryderyk
Joliot-Curie

stanowią wzór 
postępowych naukowców 

służących szczęściu 
ludzkości

Wielcy uczeni
o trz y m a li
d yp lo m y
d o k to ró w  

h o n o ris  causa UJ
W  auli Uniwersytetu Jagiel

lońskiego w  Krakow ie odbyła 
się uroczystość wręczenia dyplo 
mów doktora honoris causa U -  
niwersytetu Jagiellońskiego 
Iren ie  i Fryderykow i Jolio t-C u. 
rie.

Na uroczystość p rz y b y li m in i
s te r Szkół W yższych i  N a u k i A . 
Rapacki, przedstaw ic ie le  K om i-' 
te tu  W ykonawczego I  Kongresu 
N a uk i z p ro f!  S t. P ieńkow skim  
na czele, I  sekretarz K W  PZPR 
St. Łapot, delegaci W RN i 
M R N , re k to rz y  i  pro fesorow ie 
w szystk ich  wyższych uczeln i 
k rako w sk ich , p rzodow nicy p ra 
cy z Nowe.i H u ty  oraz z k ra 
kow sk ich  fa b ry k  i  w arszta tów ; i  
liczne rzesze społeczeństwa k ra  
kowskiego.

Do znakom itych  uczonych 
p rze m ów ił re k to r  U. J. T . M a r
chlewski, podkreśla jąc, że życie 
i praca Ireny i Fryderyka Jo
lio t-Curie stanowią przykład i 
wzór postępowej nauki, służącej 
szczęściu ludzkości oraz zbrata
niu wszystkich narodów. M a ł
żonkow ie Jo lio t-G un ie  p ra cow a li 
n iestrudzenie, aby energię p ro 
m ien io tw órcza oddać na us ług i 
c ie rp iące j ludzkości, a g igan
tyczną siłę en erg ii atom ow ej —  
d la  postępu te ch n ik i, n igd y  zaś 
d la  dzieła zagłady i zniszczenia.

W śród bu rzy  ok lasków  w rę 
czono m ałżonkom  J o lio t-C u rie  
dyp lom y.

Z ebran i w ys łu ch a li następnie 
przem ów ień Ire n y  i  F ryd e ryka  
J o lio t-C u rie , k tó rz y  dz ięku jąc 
za w yróżn ien ie  s tw ie rd z ili,  że 
siłę do w alk i o pokój i szczęście 
ludzkości czerpią z nieśmiertel
nych tradycji prac M a rii Skło
dowskiej i P iotra Curie.

F ry d e ry k  J o lio t m ó w ił o t ru d 
n e j sy tu a c ji postępowych uczo
nych  w e  F ra n c ji, k tó rzy  w  im ię  
po ko ju  i  szczęścia narodów  pra 
ću ją  n ie  d la  prowadzonych 
przez w ładze francusk ie  zbro
jeń , ale d la  dobra cz łow ieka — 
d la  pokoju. P ro f. J o lio t-C u rie  
w yrazi! głęboki podziw dla no
w ej Polski, która mocnym kro
kiem idzie ku wspaniałej przy
szłości, —  która na zawsze po
zyskała dla siebie serca i praw  
dziwą przyjaźń narodu francu
skiego.

Zobowiązania
naukowców

d la  uczczenia
I Kongresu
Nauki Polskiej
Naukowcy polscy meldują o 

wykonaniu zobowiązań pod
jętych dla uczczenia I Kongre 
su Nauki Polskiej oraz podej
mują dalsze zobowiązania.

Polskie Towarzystwo M ate
matyczne w vdało  w okresie od 

' 29.V — 25 V I b r szereg ks ią 
żek i czasopism m atem atycz
nych.

Pracow n icv naukow i W ydzia
łu  Prawa UMCS dla uczczenia 
Kongresu postanow ili: zorgan i
zować I I I  rok  stud iów , k tó ry  be 
dzie uruchom iony w przyszłym  
ro ku  akadem ick im  w ten sposób, 
ażeby w pełn i mógł spełniać 
swoje zadania dydaktyczne i 
rozpocząć prace badawczo - na
ukow ą : przyśpieszyć w ykonan ie  
prac naukow ych, k tó rych  tem a
ty k a  została tuż zatw ierdzoną; 
u in tensyw n ić  badania w a rch i
wach lube lsk ich : rozszerzyć roz 
poczętą jtiż  działa lność sekcji 
naukow e j przez przyciągnięcie 
do w spółpracy szerszego grona 
p ra w n ik ó w  oraz pogłębiać w  
dalszym  ciągu >naiórńość nauki 
m a te ria lizm u  dia lektycznego i 
historycznego.

Sztandar
m ło dych
O R G A N  ZA R ZA D U  GŁÓWNEZMP
Warszawa, piątek 29 czerwca 1951 r. N r 153 f3611 B Cena 15 gr

Mieszkańcy miast i wsi polskich
kończą podpisywanie list

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
Ł G d Z. (K or. w ł.). —  W  woj. 

łó dzk im  większość grom ad za
kończyła  ju ż  subskrybowanie 
Pożyczki. M . in . Pożyczkę pod
p isa ły  grom ady: Krzyw ię, Da- 
brok, Dąbrówka, Wola, Zawo
dzie —  w  powiecie łódzk im , Fe 
liksów, Wólka, Podlesie —  w  
pow. sk ie rn ie w ick im  i  Dzierlin, 
Choszczowa —  w  pow. sieradz
k im .

C a łkow ic ie  zakończył ju ż  sub-

Dla uczczenia Święta Odrodzenia Polski
załoga huty ..Kościuszko” rzuciła wezwanie:

WSZYSCY DO „CZYNU LIPCOWEGO”
W środę 27 bro. w wielkiej i pięknie udekorowanej kuźni hutniczej, zebrała się załoga huty ..Kościuszko“, .aby nowymi zobowiązaniami pro

dukcyjnymi uczcić święto Odrodzenia Polski. Załoga huty ,.Kościuszko“ rzuciła apel, wzywający masy pracujące Polski do uczczenia lipcowego 
święta czynem produkcyjnym.

„Nasze zobowiązania — zagaił 
m asówkę tow . Kampa, w ice 
przewodniczący Rady Z ak łado
w e j —  pozwolą nam wykonać 

przedterminowo 2 rok Planu 6- 
letniego, uruchomić w naszym 
zakładzie nowe agregaty, nowe 

w ielkie piece, nową siłownię, 
nową koksownię.

Zobow iązania p rodukcy jne  po 
d ję te  przez załogę h u ty  pozwo
lą u ruchom ić  przedterm inow o 
czw a rty  w  Polsce pod względem

w ie lkości . ob ie k t in w es tycy jn y  
P lanu 6-letniego.

„Gorąco w itam y 7 rocznicę 
Manifestu P K W N  — m ó w ił z 
ko le i m łodzieżow y wytapiacz, 
tow . Kowol — i postanawiamy 
uczęić ją  czynem na miarę ol
brzymiego znaczenia tego M a 
nifestu dla całego narodu pol
skiego. Przez dodatkowe zobo
wiązania chcemy ugruntow ać  
siły naszej Ojczyzny i wzmocnić 
tempo naszego rozwoju“.

B urza ok lasków  po w ita ła  sło

w a tow . K ow a la  i ogłoszone 

przez niego zobow iązania zało
gi sta low ni.

„Budujemy socjalizm, w  któ
rym  widzę przyszłość — pow ie
dz ia ł następnie ko l. Siekiera. —  
Ja, ZM P-owiec, w  związku z 7 
rocznicą P K W N  oraz z okazji 
3-ch lat istnienia ZM P, zobo
w iązuję się podnieść moją w y 
dajność do 130 proc.“.

Następnie w  ciągu pó łto re j go 
dż iny na- za im prow izow anej

m ów n icy p rz e w ija li się b ryg a 

dziści i przodow nicy pracy, k tó  
rzy  w  im ien iu  swych to w a rzy 
szy zgłaszali doniosłe zobow ią

zania produkcyjne.

P rzybyc ie  s łynnych „N iegu tow  
ców“  z h u ty  „Częstochowa“  w i
tane jes t żyw io łow ą owacją.

„Przekazuję wam —  mówi 
tow . W ito ld  Niegut —  brater
skie pozdrowienia od budowni
czych huty „Częstochowa". W ie
rzymy, że w y w  waszej hucie

osiągnięcie jeszcze wspanialsze 
sukcesy w  walce o lepszą przy
szłość narodu, o pokój i socja
lizm “.

N a zakończenie m asów ki w i
ceprzewodniczący Rady Z a k ła 

dow e j — tow . Kam pa odczytał 

w śród n iem ilknących  oklasków  
apel do wszystk ich lu dz i pracy 
w  Polsce, w zyw a ją cy  ich do po
de jm ow an ia  zobowiązań dla  u - 
czczenia 7 roczn icy Odrodzenia 
Polski.

S. S O ŁT Y S IA K

skrypc ję  Aleksandrów —  M ia 
sto.

Z szeregu gm in  w o j. łódzk ie 
go na czoło a k c ji w ysuw a się 
gm ina Charłupnia M ała w  po
w iec ie  s ie radzkim , k tó ra  do te 
go czasu dokonała ju ż  subskryp
c ję  w  96 proc.

*
Całkowicie zakończyły pod

pisywanie Pożyczki Łódzkie 
Zakłady ZPJG —  tkalnia nr 
g. Zakłady Igieł D ziew iar
skich, Cegielnia n r 5, ZPP im. 
Zubrzyckiego, Fabryka D źw i
gów, Zakłady Przemysłu Pa
smanteryjnego, Łódź Północ i 
szereg innych. T. SZ.

*
G D Y N IA

Drogą rad iow ą nadeszły m e l
d u n k i od załóg dalszych jedno
stek p ływ a jących .

Na w yróżn ien ie  zasługują m a
ryna rze  z S/S „Rataj“, k tó rzy  
zadek la row a li przecię tn ie po 
22,2 roboczodniówek oraz m arv 
narzę z S/S „Wisła“, k tó rzy  za 
de k la ro w a li po 18 roboczo-dnió- 
wek.

O LSZTYN

W  w o j. o lsz tyńsk im  pierwsze 
zakończyły subskrypcje  pow ia
ty  Lidzbark i  Braniewo.

W  powiecie lidzbarskim p ie rw  
si zam eldowali o zakończeniu 
subskrypc ji Pożyczki chłop i gm i 
ny  Lubomino.

Do 26 bm. subskrwpcjp Po
życzki zakończyło 98 proc. za
k ła dó w  pracy oraz 1.035 gromad 
i 51 gm in. w o j. olsztyńskiego.

*
BYDGOSZCZ

W w o j. bydgoskim  subskryp
c ja  N arodow ej Pożyczki jes t 
na ukończeniu.

Do 27 bm. podp isa li dek la ra 

cje pożyczkowe wszyscy ch ło p i 
z 19 grom ad pow ia tu  chojnic
kiego i  m iasta Chojnice. W  
pow. mogileńskim zakończono 
ca łkow ic ie  subskrypcje  w  10 
grom adach oraz w  ca łe j gm in ie  
Gruczno.

Chłop i gm iny  Samoklęski, 
pow. Szubiri, zakończyli ca łko 
w ic ie  subskrypcję  w  5 grom a
dach. w  pozostałych 7 de k la ra 
cje pożyczkowe podpisało ju ż  
ponad 95 proc. ludności.

W  Inowrocławiu zakończono 
ca łkow ic ie  subskrypcje  w  128 
zakładach pracy. W  Grudziądzu 
dalszych 30 zakładów  zameldo
wało o podpisaniu lis t sub
skrypcy jnych  przez w szystk ich  
pracow ników .

*
W  Bydgoszczy dek la rac je  po

życzkowe złożyło ju ż  przeszło 
90 proc. rzemieślników.

W  w ie lu  w ypadkach rzem ieśl
n icy  d e k la ru ją  sum y znacznie 
wyższe od zaleconych uchw a lą  
Z w iązku  Izb  Rzem ieślniczych. 
M. in. starszy cechu rzeźn ick ie - 
go w  Toruniu ob. Rudzki, za
m iast 2.000 z ło tych zadeklaro
w a ł 4.000 zło tych. W  Inowrocła
wiu m ala rz  ob.Julian Ciem ic- 
niewski podpisał dek la rac ję  sub
sk rypcy jną  na sumę 3 k ro tn ie  
wyższą od wskązanej uch w a łą  
Samorządu rzemiosła.

*
K O S ZA LIN . Coraz w iece ) 

gromad i gm in  w o j. kosza liń 
skiego m e ldu je  o zakończenia 
•subskrypcji N arodow ej Pożycz-* 
ki.

W powiecie Koszalin subskry-* 
bow a li Pożyczkę wszyscy c h ło p i 
z gm in : Śmiechów, Będzino* 
Dobrząca, Gozdi, Bobolice. Wj 
pow iecie Miastko zakończy li 
subskrypcję  Pożyczki Narodo-* 
wej ch łop i w  gm inach: Kawcze* 
Waldowo, Lubno i Wolcza.

Apel do wszystkich ludzi pracy w  Polsce
Z b liża  się dzień 22 L ipca  —  droga 

sercu każdego Polaka Rocznica W y
zw olen ia naszej O jczyzny.

Za ledw ie  7 la t m inę ło  od dn ia , gdy 
m asy pracujące u ję ły  s ter rządów  w  
Polsce, a ju ż  w  ty m  k ró tk im  czasie 
zdążyliśm y zm ienić od podstaw oblicze 
naszego k ra ju . O dbudow a liśm y z n i
szczenia wojenne, w kro czy liśm y  na 
drogę socjalistycznego budow n ic tw a, 
zwycięsko rea li żu jem y P lan 6 -le tn i, 
przekszta łcam y Polskę z zacofanego 
k ra ju  ro ln iczego w  k ra j przodującego 
przem ysłu, potężne ogniwo Św iatow ego 
Fronńu Pokoju.

Nasza buta, podobnie ja k  cała go
spodarka ma-rod®\va, przeżywa dziś 
w ie lką  przem ianę. Ze starego, o prze
starzałych urządzeniach zakładu sta je
m y się — dzięk i o fia rn e j p racy całej 
załogi i  b ra te rsk ie j pomocy Z w iązku  
Radzieckiego —- hu tą  nowoczesną, k tó 
ra da O jczyźnie w ie le  su ró w k i i , s ta li 
dla budow y socja lizm u i d la  pokoju.

Już w kró tce  nad hu tą  naszą zapłoną 
ognie nowego w ie lk iego  pieca, jednego 
z na jpotężn ie jszych na świecie. Przed 
k ilko m a  dn iam i zakończyliśm y sub
skrypc ję  N arodow ej Pożyczki R ozw oju 
S ił Polski. D z ięk i o fia rności i  p a tr io ty 
zm ow i całego narodu, nasza gospodar
ka o trzym a poważne środki finansow e 
dla pokojowego budow nictw a. M am y 
możność szybciej budow ać nowe za
k ła d y  pracy, nowe h u ty  i kopa ln ić . no
we m iasta • osiedla. Trzeba te moż
ność w pełni,, wykorzystać. Trzeba 
wzmóc temoo naszego budow nic tw a, by 
przyśpieszyć nasz marsz do socjalizm u, 
by  uczynić nasz k ra j n iepokonaną 
tw ie rdzą pokoju.

D latego d la 'uczczen ia  naszego Ś w ię 
ta Narodowego, m y robo tn icy  i pracow 
nicy h u tz  „K ośc iuszko" postanaw iam y 
przyśpieszyć w ykoan ie  zadań d ru g ie 
go roku naszej sześciolatki i do dn ia  7 
Rocznicy M an ifes tu  Lipcowego:

O D D Z IA Ł  W IE L K IC H  P IECÓ W  zobo
w iązuje się

w yprodukow ać ponad pian 300 ton 
surów ki.

O D D Z IA Ł  S TA LO W N I
da P aństw u w  ram ach szybkościo

w ych w y topów  dodatkowo 600 ton sta li.

P R A C O W N IC Y  W A L C O W N I
dadzą ponad plan 950 ton  produk tów  

walcowanych.

ZA ŁO G A  O D D Z IA Ł U  A G LO M E R O W 
N I

w yp ro d u ku je  ponad p lan 250 ton a- 
g lom eratu.
O D D Z IA Ł  K O T Ł O W N I

podnosi dotychczasowe zobowiązanie 
w7 oszczędności węgla w  okresie lipca 
do 250 ton.
O D D Z IA Ł  K O K S O W N I

w yp ro d u ku je  dodatkow o 100 ton 
koksu.
KO ŁO  S TO W A R ZY S ZE N IA  IN Ż Y N IE 
RÓW  I  T E C H N IK Ó W  P R ZY  H U C IE  
„K O ŚC IU SZK O “

zobow iązuje się przyuczyć 200 osób, 
potrzebnych do obsługi powstającego 
pieca „ B “ , now e j s iłow n i i  urządzeń 
pomocniczych.
Z A Ł O G I W A LC O W N I

uspraw n ią  usuwanie na bieżąco w y -  
b ra ków  ną zespole 340/300 od 300 ton 
m iesięcznie oraz obniżą ilość p ro du kc ji 
drugiego ga tunku  o 2 proc. w  stosunku 
do m iesięcy poprzednich.

ZAŁO G A N A W IE R Z C H N I
ko le jow e j zm niejszy ilość odpadków 

p la tyn  o lO proc. w : stosunku do śred
n ie j ilośc i odpadów z ostatn ich trzech 
m iesięcy'
O D D Z IA Ł  jlE M O N T O W O -E L E K T R Y - 
CZNY
> zobow iązuje się przepracować po

nadplanow o do dn ia  22 lipca 3.800 ro - 
boczo-godzin celem przyśpieszenia od
dania do ruchu nowych agregatów.
PR A C O W N IC Y  O D D Z IA Ł U  -W ALCÓW
n i  Śr e d n ie j

zobow iązują się zm echanizować p ra 
cę ręczną, przez zainsta lowanie odpro- 
w adn icy  na \ya icow rii drobnej.
, Na oddziale na w ie rzchn i ko le jow e j 

wjykona, się do dn ia 22 lipca da lszych. 
15 skrzyń  załadowanych.
O D D Z IA Ł  R E M O N ^O W O - 
E L E K T R Y C Z N Y

przyśpieszy*1 W ykonanie schematu 
m ontażowego dla  szafy sterow niczej 
s iln ik a  W te rm in ie  do 16 lipca

W Y D Z IA Ł  E L E K T R O W N I
w  te rm in ie  do dn ia  20 lipca  przez 

zwiększenie w yda jnośc i zobow iązuje się 
przyśpieszyć u ruchom ien ie  now e j s i
ło w n i. Do 20 lipca ukończyć zabudo
w anie  konserw atora p rzy  trans fo rm a to 
rze 15 M V A  oraz przez wzm ożenie w y 
dajności przyśpieszyć m ontaż suwnicy.

PR A C O W N IC Y  W S ZY S T K IC H  
O D D Z IA Ł Ó W  NASZEJ H U T Y

a k c ji
pieca

zobow iązują się w  ram ach 
przedwczesnego uruchom ien ia  
„ B “  przepracować w  pracy dodatkow ej 
(w  godzinach pozasłużbowych) na od
cinkach wskazanych przez dz ia ł in 
w e s tycy jny  konieczną ilość godzin ce
lem  zagw arantow an ia te rm in u  u ru cho 
m ienia pieca.

Z A Ł O G I P R ZE D S IĘ B IO R S TW
budu jących now y piec „B "  zobow ią

zu ją  się do 22 lipca.
1) uruchom ić ko tłow n ię , 2) dworzec 

ko le jo w y, 3) kom in  w  toku  suszenia. 
4) gotowe nagrzewnice, 5) obieg wód 
czystych, 6) stacje pom p w ody czystej, 
7) ch łodn ie  kom inowe. 8) tu rb o d m u - 
chawę w  tra k c ie  prób. 9) rozdzie ln ię 
główną. 10) podstację w ie lk ic h  pieców, 
11) oczyszczalnie gazów.
W Z W Y W A M Y  W S Z Y S T K IC H  L U D Z I 
PRACY W  POLSCE BY PO SZLI ZA  
NA S ZY M  P R Z Y K Ł A D E M  I W Z M O 
ŻO N Y M  W Y S IŁ K IE M  P R O D U K C Y J
N Y M  G O D N IE  U C Z C IL I R O C Z N I
CĘ W Y ZW O LE N IA .

W zyw am y całą klasę robotniczą w  
Polsce, do masowego udzia łu  w  czynie 
lipcow ym . W zyw am y chłopów i ro 
bo tn ikó w  ro lnych  do współzawodnic
tw a o na jspraw n ie jsze i szybkie prze
prowadzenie żniw .

W odpow iedzi na zakusy im p e r ia li
stycznych podżegaczy w o jennych prze
c iw ko  poko jow i św iata w spólnym  w y 
s iłk iem  w szystk ich  lu dz i pracy , w  P o l
sce pom nożym y potęgę naszego L u d o -' 
wego Państwa stojącego u boku W ie l
kiego Z w iązku  Radzieckiego na straży 
P oko ju  i niepodległości narodów.

NASZĄ PRACA W Z N IE S IE M Y  Z A 
PORĘ N IE  DO P R ZE B Y C IA  NA DR O 
DZE PO DŻEG A CZY W OJENNYCH.

Centralna Rada FDJ domaga sit; 
uchylenia bezprawnego zakazu

działalności FDJ w Niemczech Zachodnich
W  zw iązku z zakazem przez 

rea kcy jn y  rząd boński d z ia ła l
ności Ż w iązku  W olne j M łodz ie 
ży N iem ieck ie j (FDJ) na teren ie 
N iem iec Zach., C entra lna Rada 
FD J op ub liko w a ła  oświadcze
nie, w  k tó ry m  podkreśla, że za
kazanie działalności FDJ jest 
bezczelnym wyzwaniem, rzuco
nym miłującemu pokój narodo
w i niemieckiemu.

Fakt, że zakaz ten nastąpił 
bezpośrednio po zerwaniu przez 
imperialistów konferencji pa
ryskiej, wskazuje, że rząd Ade-

nauera usiłuje jaw nie przyspie
szyć remilitaryzację.

Jednakże panow ie c i m y lą  się 
M iłu jącej pokój młodzieży nie
mieckiej — stw ierdza ośw iad
czenie — nie uda im się wciąg
nąć do tworzonych jednostek 
wojskowych. Żadnem u Ade- 
nauerow i an i żadnemu bońskie- 
m u m in is tro w i spraw  w ew nę
trznych  nie uda się przeszko
dzić FDJ w walęe o pokój, de
mokrację i lepsze jutro.

W  im ien iu  m ilio n ó w  m łodych

N iem ców C entra lna Rada FD J 
domaga się uchylen ia  bezpraw 
nego zakś' i dzia ła lności Z w iąz
k u  WTo lne j M łodzieży N iem iec
k ie j w  Niemczech Zach.

W  zakończeniu Centralna Ra
da FDJ wzywa całą młodzież 
niemiecką, by w interesie utrw a  
lenia pokoju i zapewnienia 
szczęśliwej przyszłości potężną 
akcją protestacyjną, zmusiła 
rząd Adenauera de ur-b'r<etjła. 
zakazu działalności FDJ w  
Niemczech Zach.

W SZYSCY
GO!

DO CZYN U  L IP C O W E -

Życzenia KG PZPR
dla

B. Marchlewskiej
z o k a z ji

85 rocznic? urodzin
•

K om ite t C en tra lny  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej 
przesia ł do B ron is ła w y  M a r
ch lew sk ie j z o ka z ji 85 rocznicy 
Je j u rodzin  następującą depe
szę:

Towarzyszka
M A R C H LE W S K A

B R O N ISŁA W A
Moskwa

Z okazji 85 rocznicy W a
szych urodzin przesyłamy 
Wam, w iernej towarzyszce ży
cia i w alk rewolucyjnych w ie l
kiego przywódcy polskiej k la 
sy robotniczej — Julian* M ar
chlewskiego, najserdeczniejsze 
życzenia długich lat zdrowia i 
pomyślności.

K O M IT E T  C EN TR A LN Y  
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ  

P A R T II RO BO TNICZEJ

Chcemy dobrych książek
d la  dzieci i m łodzieży

Z obrad plenum  Zarządu Głóuinego  
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich

Wre twórcza graca na budowlach socjalizmu

Ozorków... Wierzbica.» Piotrków

Przeprowadzone w tym  roku w  całym  k ra ju  prace me ho 
racy jne  p rzyn io s ły  znaczne oszczędności P racujący ch łop i 
w y k o n a li w ie le  k ilo m e tró w  nowych row ów  m e lio racy jnych  
oraz p rzep row adz ili konserwację w ykonanych juz  w  la lach  
ubiegłych, drenowań.

Na zd jęc iy : ch łop i ze wsi P e tryk i w  w o j o lsz tyńskim  p ra 
cu ją  p rzy  konserw acji kanału „E lżb ie ta “ , k tó ry  od 20 la t b y ł 
zaniedbany

D zięk i przeprow adzen iu te j in w e s ty c ji zyskano około 1000 
ha łąk. 3/4 tego obszańu zna jdow a ło się do te j po ry  pod wodą.

CAF. fot. Z. W dow ińsk i

W ykańcza ln ia  tkan in  w  fa b ry 
ce kap ita lis tyczne j — to c iem 
ne. n isk ie  i brudne budynk i, 
spowite, oparam i ch lo row ym i. 
W yboiste podłogi, podobne do 
ba jo r cuchnących chem ika liam i,. 
Zar b ijący  od p ry m ity w n y c h  su
szarek! Ludzie zgięci pod cięża
rem  przenoszonych na dług ich 
drągach 100-litrow ych  cebrów 
z m okrą tkan iną . Bose stopy ro 
bo tn ików , po kostk i zanurzone' 
w żrącą ciecz.

Dziś w starych . wykańczał-, 
niach w prow adzono , w ie le  urzą-. 
dzen oczyszczających pcnyietrzę 
i w ch łan ia jących  niezdrowe o- 
pary chemiczne. Czynne są wóz 
ki- do przewożenia- tka n in  i ,u- 
rządzenia rurocjągow e do prze
taczania w ody i  kąp ie li w y k a ń 
czalniczy eh. Robotn icy o trz y m u 
ją  odzież ochronną i m leko ęlia 
zneutra lizow an ia  szkod liw e j <jią 
zdrow ia  dzia ła lności , chem ika
liów . ••

Pełnię środków ochrony zdro
w ia robotników może zapewnić 
dopiero nowe, socjalistyczne bu
downictwo przemysłowe.

P rzykładem  koncentracji^ tych 
środków  jest w ió ika  wykańczal
nia tkanin, budowana w Ozor- 
kowie koło Łodzi, która już w 
początkach 1952 r, oddana bę
dzie do użytku.

O biekt ten zna jdu je  się w sta

du im  końcow ym  robót? budo
w lanych. Hala znajdu.id/sie, już 
p raw ie  ca łkow ic ie  pod dachem 
Północna! licząca 20C m d łu 
gości ściana ha li stanow i jedną 
o lb rzym ią  ta fle  szklaną. Setki 
lam p ja rzen iow ych  zastąpią ro 
botn ikom  św ia tło  dzienne w cza
sie zm iany nocnej. Potężne wen 
ty lą to ry  wysysać będą z pow ie
trza zanieczyszczenia ~i. opary 
Pow ie trzne nagrzewacze- i apa
ra tu ra  chłodząca regulować będą 
•temperaturę w salach Podłogi 
i ¡.ściany w ykładane są gładką, 
lśniąca cegłą k lin k ie ro w ą

Zarów no p ro je k ty  budowlane. 
jaK i dokum entacje techniczną 
urządzeń ; maszyn pro jektow ali 
polscy inżyn ie row ie . Maszyny 
będą dostarczone z NRD, przy 
czym dostawy już  rozpoczęły 
się.

Dzięki prawie całkowitej au
tomatyzacji, maszyny te w yko
nywać będą za człowieka wszyst 
kie ciężkie prace. T ransporte ry  
taśmowe, zautom atyzowane wóz 

.kr,-.pneumatyczne przewody w y 
e lim in u ją  w transporcie we
w nętrznym  prace fizyczną. 
v bu do w n iczow ie  w ykańcza ln i 
śpieszą! się, b.y skrócić te rm in y  
ustalone w  harm onogram ie. Dą- 
żą do tego rob o tn icy  ozorkow - 
scy i członkow ie  m łodzieżowych 
brygad M. Pisery i L Chojna -

ckiego, betoniarze brygady Ł. 
Banasiaka i setki innych, w ie 
dzą bowiem ,,że na uruchom ien ie 
budowanej przez nich w y k ą ń - 
czalni czekają tk a n in y  produko
wane przez ZPB w O zorkow ie 
i liczne fa b ry k i łódzkie.

❖
W nowowznoszonej, n a jw ię k 

szej - w  Polsce cem entow ni w 
Wierzbicy pod Radomiem, bry
gady montażowe „Mostostalu“ 
przystąpiły już drt montażu po
szczególnych elementów w iel
kich pieców cementowych do
starczonych przez Związek Ra
dziecki.

Piece te należące,do n a jw ię k 
szych na św iecie — w  n ie d łu 
gim  czasie spoczną na przygoto
wanych żelbetonowych, funda
mentach, dó k tó rych  bućfowy zu 
żyto ponad 5 tys. ton cementu 
i żelaza zbrojeniowego. Dobie
ga końca m ontaż o lbrzym iego 
dźw igu, przy  którego pomocy po 
szczególne, w ie lo tonow e j wasi 
e lem enty będą podnoszone i u- 
mieszczane na fundam entach

Przy wznoszeniu fundamen
tów powszechne uznanie załogi 
budującej cementownie zdobyli 
uczniowie szkoły oiganizacyj- 
nej ZM P w Radomiu, którzy 
ochotniczo wybudowali jeden z 
f”-!-lamentów.

W pobliżu kom b ina tu  baw e ł
nianego w  P io trko w ie  T ryb ., 
którego w ie lk ie  pj-zędzalnie już 
w kró tce  rozpoczną ' produkcję , 
powstaje osiedle m ieszkaniowe 
dla p racow ników .

W c h w ili obecnej trw a ją  in 
tensywne robo ty  przy wykopach 
fundam entów  pod nowe domy. 
Wczesną jes ien ią  br. oddane zo
staną do uży tku  pierwsze 72 
izby m ieszkalne, a dalsze b lok i 
gotowe będą w  stan ie surow ym .

Osiedle o trzym a nowoczesną 
szkołę, szereg placówek handlu 
uspołecznionego i przedsię
b io rs tw  usługow ych . W ybudo
wane będzie rów nież przed
szkole i żłobek. Cała nowa dziej 
nica P io trko w a  tonąć będzie w 
zie leni i  kw ia tach .

W osiedlu znajda w  przyszło
ści m ieszkania tysiące ro b o tn i
ków  kom binatu , p rzyb yw a ją 
cych z prze ludnionych wiosek 
pow. p io trkow sk iego  i sąsied
nich.

P ierw szym i loka to ram i nowe- 
sm osiedla będą fachowcy, k tó 
rzy pok ie ru ją  kom binatem  i już 
Jzisiaj szkoła m onterów , m a j
s trów  i techn ików  spośród n a j
lepszych członków  brygad m on
tu ją cych  systemem' potokow ym  
nowoczesne maszyńy przędzal
nicze nadesłane ze Z w iązku  Ra
dzieckiego.

W  dn iu  27 bm. rozpoczęły się 
obrady rozszerzonego Plenum  
Zarządu G łównego Zw iązku L i
te ra tów  Polskich, poświęcone 
zagadnieniem  lite ra tu ry  dla 
dzieci i m łodzieży Na obrady 
p rz y b y li: min. K u ltury i Sztuki 
St. Dybowski, wicemin. Oświaty 
Z, Dembińska oraz p rzew odni
czący Zarządu Głównego ZM P  
M atw in. Obecni b y li rów nież 
baw iący w  Polsce pisarze zagra
niczni: sekretarz generalny
Związku Pisarzy Bułgarskich 
Kamen Kauczew, pisarka b u ł
garska Katia Georgijewa oraz 
poetka węgierska Ewa Szebok.

O tw ie ra ją c  oorad.y prezes 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich L. 
K ruczko w sk i pow iedzia ł m. in.:

„P ow inn iśm y  wysunąć postu
lat, ażeby wszyscy nasi pisarze 
zna jdow a li czas na twórczość 
dla m łodych czyte ln ików , a 
w ięc po prostu przełamać ten 
przesąd, że lite ra tu ra  m łodzie
żowa to ja k b y  jakaś lite ra tu ra  
drugorzędna. Doniosłym  zagad
n ien iem  jest sprawa jakości l i 
te ra tu ry  m łodzieżow ej i dziecię
cej, sprawa przezwyciężenie 
przez nią  pozostałości zasad fo r 
m alnyeh este tyk i burżuazyjne j, 
zastosowania i do te j twórczości 
m etody rea lizm u socja listyczne
go, oczyw iście przy  pewnej n ie 
odzownej odrębności estetycz
nych zasad te j lite ra tu ry , u- 
wzg lędnia jąc w ie k  odb io rcy“ .

Po przem ów ien iu Leona K r u -  
czkowskiego, re fe ra t na tem at: 
„Zagadnienia literatury dla mło
dzieży“ w yg łos ił Grzegorz L a
sota.

M ówca wskazał na potrzebę 
tak ie j twórczości lite ra ick ie j d la  
m łodzieży, k tó ra  odzw ie rc ied la  
życie k ra ju , ukazywać będzie 
jednocześnie p e rspe k tyw y1 nasze 
go rozw oju .

A u to r książek dla dzieci po
w in ien  uczyć swoich czy te ln i
ków  pa trio tyzm u i g łębokiego 
in te rnac jona lizm u, m iłości do 
ZSRR, do ludów  walczących o 
pokój, wolność i Socjalizm, po
w in ien uczyć m iłości do człow ie 
ka i w ia ry  w jego siły, a n iena
w iści do w rogów  ludzkości —■ 
do kap ita lis tów . U tw o ry  w in 
ny wzbudzać ukochanie p ra 
cy i ukazyw ać now y stosunek 
jednostk i do społeczeństwa, po
legający na utożsam ieniu szczę
ścia osobistego ze szczęściem ca 
lego społeczeństwa Is tn ie je  ró w  
nież potrzeba powieści h is to rycz 
nycb o w ie lk ich  postaciach na
szego narodu, reprezentu jących 
nasze postępowe tradyc je .

Z ko le i Wanda Grodzieńska 
w yg łos iła  re fe ra t na tem at: 
„Współczesna twórczość litera
cka dla dzieci“ .

Po eferatach w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja.

O brady trw a ją .

Przeszło 20 młodzieżowych zespołów
artystycznych

msląpiłn w drugim dniu przeglądu
Poznaniuw

V7 drug im  dn iu przeglądu w y 
s tąp iło  przeszło 20 zespołów ta 
necznych. chóra lnych i o rk ie - 
s tra lnycb  z całego k ra ju . Na 
w yróżn ien ie  zasługują: regional
ny zespól taneczny przy szkole 
administracji handlowej w L i-  
pinach. k tó ry  w ys tą p ił z fra g 
m entam i wesela k ie leckiego ze
spół taneczny przy zakładach 
starachowickich, zespół pieśni i 
tańca klnbu robotniczego zakła
dów w Kietrzu (Opolskie), chór 
Liceum Muzycznego w K atow i
cach ood -dyrekcją pro f. K aro la 
S try ii zespól regionalny przy fa 
bryce obuwia w Krośnie i w ie le 
innych

T rw a ją cy  ju ż  dwa dn i prze
gląd w zbudził wśród m ieszkań
ców Poznania ogrom ne za in tere
sowanie.

W y n ik i e lim in a c ji podane zo
staną w dn iu  28 bm. po czym  w  
sali O pery odbędzie się wspólny, 
występ w yróżn ionych zespołów.

W  drug im  d n iu  k ra jow ego 
przeglądu m łodzieżowych zespo
łów  artystycznych w  Poznaniu 
m łodzież gorącą ow acje zgoto
wała p rzyby łem u na przegląd 
przedstaw ic ie low i FD J — redak
to ro w i czasopisma „Jungę W e lt‘< 
— Joachim ow i H erm anow i.

„W idząc Wasze przvgotow ania 
do Z lo tu  — pow iedzia ł przedsta
w ic ie l m lodzieżv NRD — czuję, 
że ożyw ia Was ten sąm duch i  
zapał, k tó rym  żyje dziś postępo
wa m łodzież niem iecka. W am i 
nam przyśw ieca ją wskazania 
W ie lk iego Stalina, k tó ry  nauczył 
m łodzież całego św iata ja k  na
leży walczyć o pokó j“ .

*



Przed 1 Kongresem Nauki Polskiej

Udział młodych naukowców w dorobku nauki polskiej
Z  dum ą ł  radością w ita m y  

eodzień nowe, wspaniałe osią
gnięcia P lanu 6-letniego, 
Nowa H uta , Częstochowa, W i-  
zów. W  twórczym wysiłku na
rodu coraz istotniejszą rolę, 
coraz pocześniejsze miejsce 
zajm uje nauka polska.

Sprzęgnięta z w ie lk im i za
daniami naszego budownictwa, 
natchniona gorącą miłością 
kraju , pragnąca służyć naro
dowi, nauka nasza zdecydowa
nie wyszła z elitarnej izolacji 
—  do fabryk, do kopalń, na 
pola P G R-ów  i spółdzielni pro
dukcyjnych, do świetlic fa 
brycznych i domów ludowych, 
do mikrofonów Wszechnicy 
Radiowej. Rozwija się nowa 
nauka, oparta na teorii m ar- 
ksizmu-leninizmu. czerpiąca 
z doświadczeń i osiągnięć na
u k i radzieckiej, przezwycięża
jąca idealistyczne obciążenia, 
krytycznie wyłuskująca z do
robku przeszłości cenne ziarna 
poznania i bogate tradycje pol
skiej myśli postępowej.

W  dziedzin ie nauk  h is to 
rycznych ubiegłe G-lecie p rzy 
n ios ło  n ie  ty lk o  odbudowę 
ośrodków  un iw e rsy teck ich  i  
w a rszta tów  naukow ych, n ie  
ty lk o  pomnożenie k a d r nauko
w ych , ale rów n ież w ie lo s tro n 
n y  i  is to tn y  dorobek. Badania 
nad początkam i państwa po l
skiego sięgnęły da leko w  n ie
znaną dotąd przeszłość ziem 
po lsk ich , przedłużając o s tu
lecia ich dzieje. H is to ria  ch ło
pów, w s i i  ro ln ic tw a  zna jdu je  
po raz p ierw szy naukow e m a r
ks is tow sk ie  ośw ietlenie. Uwagę 
badaczy skup ia h is to ria  m iast,

dzieje rzem iosła i  m an u fa k tu r, 
m ieszczaństwa i  p re p ro le ta ria - 
tu . W  now ym  św ie tle  stanęło 
przed nam i Oświecenie z jego 
bogatą p rob lem atyką  społecz
ną i  ideologiczną. Po raz 
p ierw szy dzie je narodu p o l
skiego badane są z p u nk tu  w i
dzenia podstaw owych w a rs tw  
na ro d u ,-k la sy  robotn icze j i 
pracującego chłępstwa, n ie  zaś, 
ja k  daw n ie j, pod kątem  w i
dzenia in teresów  k lasow ych 
w yzyskiw aczy, szlacheckich 
czy bu rżuazyjnych . Toteż h i
s toria  k lasy robotn icze j, boha
te rsk ie  tra d yc je  je j re w o lu c y j
ne j w a lk i s ta ją  się te raz do
p iero w łasnością całego na ro 
du, za jm u ją  w łaściw e, czoło
we, k ie row n icze  m ie jsce w  
dzie jach po lsk ich  po r. 1864. 
Podobnie —  w ie lk i w k ła d  mas 
ch łopskich do w a lk  w  obron ie 
ojczyzny, postępowe tra d yc je  
an ty feoda łnych  powstań ch łop
skich, rew o lucy jne  tra d yc je  
w a lk  chłopskich u boku  k la 
sy robotn icze j w , okresie im 
pe ria lizm u  —  sta ją  się po raz 
p ierw szy tem atem  badań na 
ukow ych.

W  pracach nad nową tema
tyką, w  walce o nową meto
dologię uczestniczy wszędzie 
w  pierwszych szeregach nasza 
młodzież, kadra młodych na
ukowców. Dość prze jrzeć k a r 
to tekę te m a ty k i prac, zna jdu 
jących się obecnie na w arszta 
cie, b y  s tw ie rdz ić , ja k  w y d a t
n y  je s t udz ia ł m łodych  h is to 
rykó w , ja k  szeroki wrach larz 
ich  zainteresowań, ja k  zdecy
dowanie m łoda kad ra  sta je  na

Możliwości pracy naukowej
zaw d z ię cza m

władzy ludowej
Przed w o jną , w  okresie rzą

dów  sanacyjnych składa łam  
3 -k ro tn ie  podanie na wyższą 
uczeln ię i  n ie  zostałam  p rzy 
ję ta . I  n ie  b y ł to  w ypadek od
osobn iony; m ia łam  w ie lu  ko 
legów , k tó rz y  po 5 la t  s ta ra li 
■ię o p rzy jęc ie  na ' w yb ra n y  
przez, siebie w ydz ia ł. Ogrom na 
większość jednakże rezygno- 
w a la  ze s tud iów  —  trzeba by 
ło  z czegoś przecież żyć.

S anacyjny frazes o „n a d 
p ro d u k c ji“  in te lig e n c ji r iie  w y 
trz y m y w a ł k r y ty k i wobec 
oczyw istego b ra ku  op iek i le 
k a rs k ie j nad szerokim i masa
m i ludności pracującej. B ra k  
k a d r  lekarsk ich , przed ja k im  
stanęła Polska Ludow a, dema
sku je  k ła m liw ość  tego fraze
su. Akademia Stomatologicz
na w Warszawie wypuszczała 
przed 1939 r. około 100 leka- 
rzy-dentystów rocznie. Obec
nie stworzono 8 ośrodków 
szkolenia lekarzy-dentystów. 
Z każdego z nich wychodzi lub 
będzie wychodzić rocznie, w  
okresie Planu 6 - letniego, 
150— 200 fachowców.

Ja osobiście zdaję sobie do
kładnie sprawę, że jedynie 
władzy ludowej zawdzięczam  
możność ukończenia wyższych 
studiów.

A le  to  n ie  jes t jeszcze wszy
stko. Nasze Państwo Ludowe 
s tw arza jąc i  wyposażając 
8 oddzia łów  stom ato log icznych 
umożliwiło dużemu odsetkowi 
młodych, w  tej liczbie i mnie, 
wzięcie udziału w  pracy na
ukowej, o której w  Polsce 
przedwrześniowej nie można 
było nawet marzyć. N auka b y 
ła  w ted y  bow iem  p rzyw ile je m  
w ą sk ie j g ru p y  lu dz i, k tó ry m  
w a ru n k i ekonom iczne pozwa
la ły  na ten luksus. Ludz ie  ci

w  zam ian za to  w y s ila li swe 
mózgi, ażeby służyć u p rz y w i
le jow anym .

Dziś jest u nas inaczej. W zo
rem  Zw iązku Radzieckiego, 
b io rąc p rzyk ład  z przodu jące j 
n a u k i radz ieck ie j po lscy na 
ukow cy, a w  te.i liczb ie  i sto
m atologow ie, k tó ry m  masy lu 
dowe da ły  możność awansu, 
uczą się ja k  masom służyć. 
Nauka radziecka uczy nas, 
gdzie skierować poszukiwania, 
ażeby osiągnięcia naukowe 
służyły potrzebom ludności 
miast i wsi.

Nauka radziecka jednym  
słowem  uczy nas, ja k  połączyć 
teorię z praktyką, uczy nas, że 
nauka wtedy tylko jes t'p raw - 
dziwa, tętniąca życiem, a  nie 
skostniała i zamknięta w  w ie
ży z kości słoniowej, jeżeli ba
da i rozwiązuje trudności i bo
lączki szerokich rzesz ludzi. 
I  ten tylko godzien jest m ia
na prawdziwego naukowca, 
szacunku i opieki, jaką  nasze 
państwo otacza ludzi nauki, 
kto rozumie dążenia mas lu 
dowych —  budujących socja
lizm.

N auka radziecka uczy nas, 
na czym  polega nasz w k ła d  w  
poko jow e budow nic tw o.

O parta  na m etodzie m a te ria 
liz m u  d ia lektycznego nauka 
o d k ryw a  nieznane dotąd h o ry 
zon ty teoretyczne i  w y p ły w a 
jące z n ich  w ska zów k i p ra k 
tyczne i  lecznicze.

Ten tylko dzisiaj może przo
dować w  nauce, kto szeroko 
czerpie z bogatego dorobkn i 
doświadczenia przodującej na
uki radzieckiej.

W A N D A  ZAPO RO W SKA
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gruncie m a te ria lizm u  d ia le k 
tycznego i  historycznego.

W  pracach nad h is to r ią  Ś lą
ska, nad dz ie jam i rzem iosła i 
ksz ta łtow an iem  się ry n k u  w e
wnętrznego, w  badaniu postę
powych tra d y c ji ruchów  na ro 
dowo -  w yzw oleńczych końca 
X V I I I  i  X IX  w ieku , W’ tem a
tach z zakresu dz ie jów  k lasy  
robo tn icze j i  ruchu  ro b o tn i
czego, w  badaniu dw udziesto
lecia m iędzywojennego —  an? 
k ie ty  zebrane na po trzeby p la 
now ania badań h is to rycznych 
w  ram ach Pierwszego K ongre 
su N a u k i P o lsk ie j podają na
zw iska m łodych h is to ryków .

Dojrzewająca w  warunkach  
naszego ludowego państwa, 
w atmosferze socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, w ol
na od obciążeń idealistycznej 
metodologii młodzież nasza 
staje do w alk i o marksistow
sko-leninowską naukę histo
ryczną, o naukę bojową i ofen
sywną, o partyjność nauki h i
storycznej. Rola p rzo du jąca  w  
te j walce przypaść tu  w inna  
kadrze m łodych naukowców , 
k tó rych  kszta łc i od ro ku  In 
stytut Kształcenia K adr N a
ukowych przy K C  PZPR. 
Kszta łcenie h is to ryczne oparte 
na poważnym  przygotow aniu  
teore tycznym , filo zo ficzn ym  i 
ekonom icznym , w ysuw an ie  na 
czoło p ro b le m a tyk i now ych i 
na jnow szych dz ie jów  Polski, 
dążenie do w iązan ia  te o rii z

p ra k tyką , przepo jen ie  całości 
p racy poczuciem g łębokie j, pa r 
ty jn e j odpow iedzia lności —  
w szystko to  w in n o  należycie 
uzbro ić  kad rę  m łodych h is to 
ry k ó w  p a rty jn y c h  do samo
dzie lne j, tw órcze j p racy ba
dawczej, do dzia ła lności na- 
ukow o-propagandow e j  i w y 
kładowczej.

Za k ilk a  d n i P ie rw szy K o n 
gres N auk i P o lsk ie j zapocząt
k u je  now y etap w  dzie jach na 
szej nauk i. H is to ryey  polscy 
zgrom adzeni na Kongresie 
zgłoską o bek przedsta w ic ie li 
innych  dyscyp lin  hum an is tycz
nych sw ó j p lan badań nauko
wych, uw zg lędn ia jąc aktua lne  
potrzeby w a lk i o pokój i P lan 
6 - le tn i, ob liczony na w spó łp ra 
cę starych k a d r naukow ych z 
kad rą  m łodych naukowców .

G ra tu lu ję , H e r r  G a u le ite r P e ta in !

Z prasy:
We Francji ułaskawiono exmarszałka zdrajcę Petaina, który odsiadywał karę dożywot

niego więzienia za wydanie Francji H itlerow i.

Na budowlach Sześciolatki ( I )
•  »

„Zęby szybciej rosła 
nasza nowa kopalnia „Wesoła-2“

—  D a jta  i  m n ie  ta lis ta  —  
m ów i o tw ie ra jąc  d rz w i do 
Rady Zak ładow e j. Spieszy mu 
się. Za ch w ilę  m usi być na 
dole. Szybko w ięc pochyla  się 
nad stołem i  ciężką ręką, pod 
k tó rą  sk rzyp i p ióro , w p isu je : 
rębacz s trza łow y, Józef Szpek
—  17 dniówek...

Na liśc ie  N arodow e j Po
życzki Rozw oju S ił P o lsk i w  
ko p a ln i „W esoła-2“ , jedne j z 
ośm iu now obudu jących się ko 
pa lń  P lanu  6-letniego, szyb
ko rośn ie ilość nazw isk i  de
k la row a nych  dn iów ek: s ta r
szy rębacz —  Józef Le w a n 
dow ski pożyczy Rządow i swój 
zarobek z 15 dn iów ek; s ta r
szy rębacz Franciszek Ś lusar
czyk —  12 dn iów ek. W pisu ją  
się na lis tę  przodu jący m łodzi 
gó rn icy : A lfre d  P iro w  —  rę 
bacz strza łow y, rębacz — 
H e n ryk  P raw da, SPP-owiec
— W ito ld  C ynkier...

P odpisa ły  Pożyczkę kob ie ty
kop a ln i „W esoła-2“ : sztyga
rzy  pow ie rzchn iow i — J a d w i
ga S o jka  i B ron is ła w a  D ok
tó r, m łoda pracow nica so rtow 
n i —  E lżb ie ta Garbacz, k ie ró w  
n ik  p lanow ania  — m gr. 
Iw an icka , te le fon is tka  Z M P - 
ów ka —  G ertruda  Pypłacz...

Załoga now obudujące j się 
ko p a ln i „W esoła-2“  rozum ie 
dobrze, że na budowę nasze
go nowego przem ysłu, k tó ry  
zagw arantu je  nam  dob ro by t i 
potęgę, trzeba w ie le  o fia rne j 
p racy i  w ie le  pien iędzy. Z a ło 
ga „W eso łe j“  n ie  szczędzi w y 
s iłków . A  k ie dy  zaszła po trze
ba, n ie  ża łu je  rów n ież  p ien ię 
dzy.

—  M ożna ponosić jeszcze tro  
chę stare ubran ie , a p ien iędzy 
na rozbudow ę przem ysłu, no 
w ych  m iast i  now ych osiedli 
n ie  trzeba skąpić —  m ów ią 
górnicy.

Jeden z n ich  —  n ies ta ry  je 
szcze, a le  zniszczony pracą w 
w ie lu  ka p ita lis tycznych  ko p a l
n iach  n ie  ża łow a ł czasu, by 
w ytłu m aczyć  znaczenie i  po
trzebę Pożyczki „now em u“ , 
św ieżo- upieczonem u g ó rn iko 
w i w  sw o im  zespole.

„N o w y “  podpisał Pożyczkę, 
bo w styd  m il b y ło  zostać w  
ty le  za tow arzyszam i zespołu, 
ale n ie  z ro b ił tego św iadom ie 
i  z pe łnym  orzekonaniem . 
„S ta ry “  po szychcie w y p ro 
w a dz ił go przed kopa ln ię  tam, 
gdzie zakręca w  k ie ru n ku  
szybu w enty lacy jnego  ko le jka  
i skąd roztacza się p iękny  w i-  
dck. Na tle  pachnących, sosno
w ych  lasów  w idać  dw ie  k o 
pa ln ie : starą —  „W e s o łą - l“ ' i  
nową —  „W esołą-2“ . Pom ię
dzy obiem a kopa ln iam i wznosi 
się potężna, k ilkadz ies ią t la t 
licząca hałda.

—  Widzisz karlus — ta sta
ra kopalnia i ta hałda...

U s ied li na rzadk ie j tfa w ie , 
k tó ra  „n iechę tn ie “  rośn ie w  
bezpośredniej b liskości kop a l
n i. „S ta ry “  opow iadał. M ó w ił 
o tym , ja k ie  ciężkie by ło  ży
cie gó rn ika  przed w ojną. Rzą
d z ił w tedy w  kopa ln i k a p ita 
lis ta  — nędza była, bezrobo
cie, „ś w ię tó w k i“  3 razy w  ty 
godn iu; pracowało się bez po
m ocy m aszyny, p raw ie  w y 
łącznie k ilo fe m  i  łopatą. Do
pók i trz y m a li łaskaw ie w  ko 
pa ln i, m ieszkało się w  nędz
ne j norze, a ja k  w y rz u c ili — 
to i  z ko p a ln i i  z „m ieszka
n ia “ . Pozostawały w ted y  „b ie 
da -  szyby“ , z k tó rych  pędzi
ła po lic ja  i a lbo powolna 
śm ierć głodowa, albo tu łaczka 
po obcych kra jaęh i  znowu 
harów ka w  kap ita lis tycznych  
kopaln iach.

„Stary“ opowiadał długo. 
Nie w ym ieniał cyfr, bo nie 
miał nigdy w  ręku roczników 
statystycznych. M ów ił po pro
stu o swoim ciężkim górni
czym życiu, które było podob 
nc jota w jotę do życia tysię
cy towarzyszy górników i któ
re dopiero po wojnie stało się 
łatwiejsze i lepsze.

Spory kaw a ł przemaszero
wało ju ż  słońce po niebie, a 
„s ta ry “  wciąż opow iadał. „N o 

w y “  u łoży ł się w ygodnie, pa
l i ł  jednego „m ocnego“  za d ru 
g im  i p a trzy ł to na hałdę, to 
na „W e s o łą - l“ . k tó ra  była  
przecież kiedyś taka sama, ja k  
te wszystkie kopaln ie , o k tó 
rych  m ó w ił „s ta ry “ .

„Stary“ wyemigrował z 
Polski w  1933 r., kiedy zuży
cie węgla w  kraju spadło do 
m inim alnej ilości 570 kg. na 
mieszkańca; kiedy na rynkach 
zagranicznych węgiel polski 
napotykał na silną konkuren
cję poważnych przeciwników, 
szczególnie angielskich. D la
tego też kopalnie pracowały 
nieregularnie i 20 proc. dnió
wek stanowiły tak zwane 
„świętówki“. Nic dało się żyć, 
pracując 3 razy w  tygodniu i 
zarabiając grosze. W  latach 
pomiędzy 1927 a 1938 w yem i
growało z Polski około 60.000 
górników.

T ak  się ka rlus ie  żyło. A  ja k  
te rozk i patrzysz na ta stara 
kopa ln ia , to ju ż  n ie  ta sama...

W  „W eso łe j-1“  przez ca ły  
dzień p łyn ie  m uzyka z g łośn i
ków . S tara kopa ln ia  ja k b y  po 
weselała. P rzyw ieziono nowe 
maszyny, k tó re  'u ła tw ia ją  p ra 
cę. G ó rn ik  z n iew o ln ika  sta ł 
się współgospodarzem. N ie bo i '  
się bezrobocia. Żeby m ia ł 6 
rąk, to i tak  wrszystkię by  
znalazły pracę, bo węgla wciąż 
k ra jo w i za mało.

T ak  jest na w szystk ich  pol
skich kopaln iach, k tó re  w y 
da rto  z rą k  kap ita lis tom . Dziś 
n ik t  n ie  stoi z batem  nad gór 
n ik ie m  a w yda jność jego p ra 
cy w ciąż wzrasta. W  r. 1949 
dzięki pomocy radzieckich i 
polskich maszyn, dzięki współ 
zawodnictwu pracy, w yd a j
ność «'zrosła o 44 proc. i w y 
dobyto 3 razy więcej węgla 
niż w  1945 r . '„ .  Z zagranicy 
wróciło po wojnie ponad 
40.000 górników i ich rodzin... 
W  samym r. 1950 oddano gór
nikom na Śląsku około 20.000 
mieszkań...

A le  unowocześniona i  w e 
soła kopa ln ia  „W esoła -  1“  i 
dz ies ią tk i je j podobnych to  
jeszcze nie  wszystko. W ys ta r
czy spojrzeć na mapę, m ów ią 
cą o rozbudow ie  naszego k ra 
ju  w  P lan ie  6 - le tn im  — rośnie 
przem ysł chem iczny, m e ta lo 
wcy, budow y m aszyn; w znosi
m y  zapory wodne i  e le k tro w 
nie. M us im y w ięc rozbudow y
wać stare i  budować nowe 
kopa ln ie  — nowoczesne, zm e
chanizowane. oszczędzające 
pracę cz łow ieka i  pozw a la ją 
ce na o lb rzym ie  wydobycie.

—  A terozki popatrz na no
wa kopalnia, na „Wesoła-2“
— ciągnął da le j „s ta ry “  —  
takie kopalnie, pierunie, budo 
jemy. A myślisz, że pieniędzy 
na nie nie trzeba. Ho, ho i 
trochę. Ani byś nie policzył. 
Gdzie się ruszysz, to maszyna 
za ciebie będzie pracować, a 
ty  ino  je j dogadzasz. Rozu
miesz ju ż  po co te tw o je  p ie 
n iążk i na Pożyczkę. Na to są 
cne. żeby szybciej rosła nasza 
kopalnia —  „Wesoła-2". Żeby 
lepsze życie było dla górnika i 
dla każdego Polaka.

„N o w y “  zdusił papierosa i 
p o k iw a ł głową. Z rozum ia ł. W 
zachodzącym słońcu lś n iły  set
k i okien now e j sortow ni, k tó  
ra łudząco przypom ina piękne 
sanatorium , postaw ione pod 
lasem. O podal czerw ien ia 
ły  nowe, n iew yp raw ione  jesz
cze bu d yn k i rosnącego osied
la m ieszkaniowego, do k tó re 
go w kró tce  przeniosą się z 
f iń sk ich  dom ków  tu te js i g ó r
n ic y /

T a k  „s ta ry “  przekona ł „n o 
wego“ . O pow iada li m i o tym  
obaj i  p ro s ili o n iepodaw anie 
nazw isk. Jeden —  w s ty d z ił się, 
„że b y ł ta k i c io łe k “ , d ru g i — 
uważał, że gadanie to n ie  żad
na zasługa i że-„za  n ią  nie 
trzeba lu dz i w staw iać do ga
zety. Napiszcie le p ie j o na 
szej now e j k o p a ln i“  —  pow ie
dzia ł.

EW A W ACO W SKA

N a g ro d y
za odpowiedzialną pracą

Z okaz ji M iędzynarodow ego 
D n ia  Dziecka Rząd Rzeczy
pospo lite j us tanow ił specjalne 
nagrody za twórczość a r ty 
styczną d la  dzieci i  m łodzie
ży.

U stanow ien ie nowej Nagro
dy  Państw ow ej, to fa k t n ie 
zw yk le  cha rak te rys tyczny  dla  
naszej rzeczyw istości. Oznacza 
on specjalne zwrócenie u w a 
gi na tak  ważną dziedzinę 
twórczości a rtys tyczne j, ja ką  
jes t twórczość d la  n a jm ło d 
szego odbiorcy.

Często n ie  zdajem y sobie 
spraw y z. tego, ile  może za
ważyć ną ksz ta łtow an iu  się 
cha rak te ru  dziecka pierwsza 
tra fia ją c a  do iego rą k  książ
ka, pierwsze obejrzane przed
staw ien ie czy f ilm . N ie  będzie 
przesadą stw ierdzenie, że tę 
pierwsze doznania artystyczne 
określa ją  na ja k iś  czas k ie ru 
nek dalszych poszukiw ań m ło 
dego czyte ln ika  i w idza, w p ro  
wadzają go w  krąg  życia k u l
tura lnego i  społecznego, poka
zują drog i i perspektyw y.

Jak dba ją  o ten pierwszy, 
ważny k ro k  b u rżua zy jn i w y 
chowawcy młodego pokolenia, 
ja k ie  b y ły  te pierwsze książ
k i tra fia ją ce  do m łodego oby
watela ' państw  kap ita lis tycz 
nych?

P am iętam y wszyscy im p o r
towane z A m e ry k i niekończą
ce sie „epopeje“  Bufallo Biila, 
S ierżanta K in ga  z K ró le w sk ie j 
K opne j czy gangsterskie przy 
gody m ałe j M yszk i M ik i.  Pa
m ię tam y rozpowszechnianie u 
nas przed w o jną  obrazkowe 
h is to ry jk i z życia D zikiego 
Zachodu pełne zachw ytów  dla  
k u ltu  s iły  fizyczne j i  colta, u -  
czące dzieci na jnow szych m e
tod gangsterów z Chicago. Je
żeli do tego steku ta n ie j i  o - 
g łup ia jące j szm iry  dodam y je -  
.szcze sanacyjny f ilm , o trzy 
m am y obraz te j „p o ż y w k i d u 
chow e j“ . k tó rą  obdarow yw ała  
dzieci burżuazja, na k tó re j do 
dziś dn ia  w ych ow u je  się dziec 
ko w  A m eryce i k ra jach  zniar 
shallizowanych.

Trzeba jednak  powiedzieć, 
że ta tandetna bzdura madę in  
U S A  i produkow ana przez ro 
dzim ych gra fom anów  w  k ra 

ju  n ie  w ycze rpyw a ła  c a łk o w i
cie naszej p rzedw ojennej p ro 
d u k c ji a rtystyczne j przeznacz© 
ne j d la  dzieci. M ie liśm y  ró w 
nież tradyc ję  dobre j, w a rtoś
c iow e j ks iążk i d la  dzieci w  po 
staci p rac Wandy W asilew
skiej, H a liny Górskiej czy też 
Janusza Korczaka i innych  
tw órców  piszących dla  dzieci.
A le  n ie  by ła  to twórczość o - 
taczana przez państwo opie
ką.

Dziś, w  w a runkach  w ładzy  
ludu , k tó ra  szczególną troską  
otacza m łode pokolenie, k tó ra  
dba o rozw ó j k u ltu ry  na rodo
w e j i ośw ia ty, czego dow o
dem może być choćby fa k t, 
że .jedna trzecia budżetu pań
stwowego przeznaczona je s t na  
te cele, twórczość artystyczna 
dla najmłodszego odbiorcy sta 
ła się przedmiotem szczegól
nej opieki i zainteresowania, 
doczekała się nieograniczonych 
możliwości rozwoju.

M am y w zory  i  p rzyk ła d y  
twórczej, wychowawczej a jed  
noczcśnie ksz ta łtu jące j poczu - /
oie piękna —  radz ieck ie j tw ó r  
czośoi dla dzieci. P rzypom nieć 
w ystarczy tu  choćby „Thnura  
i jego drużynę“ —  św ietną 
książkę o p ion ierach, w ie le  f i l 
m ów  dziecięcych, ja k  „Czer
wony kraw at“. „Piętnastolet
n i kapitan“ i  inne, aby uśw ia  
dom ić sobie, ja k a  przepaść le 
ży pom iędzy tą  twórczością, a 
dostarczanym i dzieciom  i m ło  
dzieży przez k a p ita liz m  „dzie
ła m i sz tuk i“ .

W  oparciu  o te w łaśn ie  p rzy  
k ła d y  radzieckie , b tę l i te ra tu 
rę i sztukę, k tó ra  da ła  n iem a ły  
w k ła d  w  w ychow anie nowego 
pokolen ia  epoki s ta linow sk ie j, 
pokolenia, k tó re  p o tra f iło  ob
ron ić  O jczyznę przed faszyz
mem i  p o tra f i budować kom u
n izm  — ro z w ija ć  się będzie na 
sza twórczość d la  dzieci.

N agrody (bądź za całość 
twórczości, bądź za poszcze
gólne dzie ła) o trzym u ją  z rą k  
ludowego państw a c i tw ó rcy , 
k tó rz y  dobrze p o ję li sens, spo 
czyw ające j na  n ich  ogrom nej 
odpow iedzia lności za w ycho
w anie  m łodego poko len ia  bu 
downiczych socjalizm u.

W  dn iu  w czora jszym  za ca
ło ksz ta łt swej dz ia ła lności na 
po lu  li te ra tu ry  dziecięcej o - 
trzym a ła  Nagrodę Państw ow ą 
znana p isarka Helena Bobiń
ska.

K A R O L  STYCZEŃ

Przygotowując sią do III Zlotu młodzież francuska 
toczy wielką bitwą o pokój, o niepodległość Francji

Z czterech tysięcy m łodzieży 
francu sk ie j, k tó ra  jedzie na Z lo t 
do B e rlina , 2000 stanow ią de le
gaci Paryża i  okręgu pa rysk ie 
go. Ta c y fra  to  odpowiedź 
chłopców  i dziewcząt p ra w d z i
wego, rew olucyjnego , robotnicze 
go P aryża —  P aryżow i reakc ji, 
zdrady narodow e j i  w o jn y , M o- 
chom i  de G au lle ‘om.

Tych  2000 m łodych to  przed- 
s tw ic ie le  dziesiątków’ i  setek ty 
sięcy m łodzieży z Paryża i de
pa rtam en tu  Sekwany. Federa
c ja  Sekw any U JR F  (Z w iązku  
R e pu b likań sk ie j M łodzieży Frań 
c ji)  jasno w y ra z iła  w  sw o je j 
odezwie do m łodzieży parys
k ie j n ie roze rw a lny  związek m ię 
dzy W’a lką  o pokó j a Z lo tem  w 
B e rlin ie .

N a w o łu je  ona do organ izow a
n ia  w  każdej fabryce, w arszta
cie, biurze, szkole, ośrodku spor 
to w ym  i  dz ie ln icy  m ieszkan io
wej* — masówek, na k tó rych  
m łodzież i

zażąda zaw arcia Paktu Po
koju przez 5 w ielkich mo
carstw,

omówi, jak  powiększyć u- 
dział młodzieży w  walce o 
utrzymanie pokoju, przeciw

18-miesięcznej służbie w o j
skow ej, przeciw rem ilitary-

zacji Niemiec, o pokój na 
Korei i w Vietnamie, 

wybierze delegatów na Zlot 
w Berlinie.

T ak ie  m asów ki, w iece i  zgro
madzenia odbyw a ją  się obecnie 
we w szystk ich  zaką tkach F ra n 
c ji i  zakończą się w ie lk im  Z lo 
tem  F rancusk ich  B o jo w n ikó w  o 
Pokó j w  Paryżu. W  Z loc ie  tym  
weźm ie udz ia ł 70.000 delegatów 
m łodzieżowych.

P rzygo tow ania  do Z ło tu  w  
B e rlin ie  n ie  są oderwane od ca
łokszta łtu  życia i w a lk i m ło 
dzieży francusk ie j. Prace przy
gotowawcze do Zlotu stały się 
we Francji składową częścią 
wielkiego ruchu demokratycz
nego i łączą się z w alką m ło
dzieży o niepodległość ojczyzny, 
o pracę i sprawiedliwe place,
0 dostęp do nauki, o pokój.

Pomyślne przeprowadzenie
Zlotu, wyjazd jak  największej
1 jak  najlepszej delegacji m ło
dzieży francuskiej, leży na ser
cu nie tylko młodym, ale i star
szym. wszystkim bojownikom o 
pokój, wszystkim demokratom.

W  przygotow aniach do Z lo tu  
b io rą  udz ia ł ludz ie  różnych prze 
konań po litycznych, z n a jro z 
m aitszych stowarzyszeń i k lu 
bów, katolicy i komuniści, so
cjaliści i niezorganizowani.

W  m ałej miejscowości Arpa- 
jon w  skład komitetu zlotowe
go weszli sekretarze U JR F  i 
U JFF  (Związek Młodych Dziew 
cząt Francuskich), przedstawi
ciel Towarzystwa Schronisk 
Młodzieżowych, Związków Z a
wodowych CG T (Generalna 
Konfederacja Pracy), Komitetu  
Jedności Działania Kolejarzy i 
dyrektorka katolickiej szko
ły  dla dziewcząt.

W  zakładach S O M U A  w  Pa
ryżu  pow sta ł K o m ite t Jedności 
M łodzieży, w  sk ład którego w e
szli m łodz i zw iązkow cy z CGT. 
członkow ie  UJR F. Robotniczej 
M łodzieży K a to lic k ie j i  n iezo r- 
ganizowanych.

Tak jak  w  G ard  
jest wszędzie

G ard  to  jeden z w ie lu  f ra n 
cuskich departam entów , w  k tó 
rych  przygotow ania  do Z lo tu  
p o rw a ły  i w ciągnę ły  se tk i ch łop
ców i  dziewcząt. A b y  spopula
ryzow ać Z lo t, m łodzież z G ard 
zorganizowała ra id  m otocyk lo 
w y. W  ra idz ie  w z ię ły  także u - 
dz ia ł samochody, udekorowane 
k w ia ta m i i  transparen tam i z ha 
s łam i poko jow ym i. M łodz i w y 
głasza li k ró tk ie *  przem ów ienia 
we wsiach i m iasteczkach, przez 
k tó re  przejeżdżali.

W wyniku tej akcji powstały 
dwa nowe k o li UJRF w Robiąc 
i Roches-Sadoul. na 5 wiecach 
uczestnicy masowo podpisywali 
apel o zawarcie Paktu Pokoju, 
wybrano 4 delgatów na Zlot do 
Berlina i zebrano sumę wystar
czającą na pokrycie, kosztów po
dróży jednego z nich.

W  ca łym  departam encie, w  
w ioskach i m iasteczkach pow 
sta ły  k o m ite ty  przygotowawcze, 
k tó rych  sk ład jes t bardzo róż
norodny. Np. w  La V ernare - 
de w  skład kom ite tu  wszedł 
przedstaw icie ! UJRF. jeden ka - 

| to lik . p rzedstaw ic ie l federacji 
| sportow e j CGT i jeden niezorga 
nizowany: W  te j samej m ie j
scowości w yb ran o  4 delegatów 
do B erlina . A b y  po k ryć  koszty 
ich podróży, m łodzież zorgan i
zow ała , zb ió rkę  wśród ro b o tn i
ków .

Federacja sportowa CG T w  
Nimes wysyła na swój koszt do 
Berlina drużynę piłkarską. F e
deracja Górników —  15 młodych 
górników, C G T w Nimes —  5 
młodych związkowców, W ydział 
Rolniczy CG T —  3 delegatów z 
biedniackich rodzin chłopskich, 
Komitet Obrońców Pokoju —  
20 delegatów.

Ogółem w Gard wybrano już  
100 delegatów, ale wybory jesz
cze nie są skończone.

T a k ' ja k  w  G ard dzie je się
wszędzie.

Szykany i trudności
Dla m łodzieży francu sk ie j 

w ie lka  i  zasadnicza sprawa to : 
skąd wziąć 25 tys. franków. T y 
le bow iem  wynoszą koszty po
dróży i pobytu  w  B e rlin ie  je d 
nego delegata, a przecież w ię k 
szość m łodzieży zarabia od 13 do 
16 tys. fra n kó w  miesięcznie, a 
p ra k ty k a n c i 3 do 4 tys. f ra n 
ków . Oznacza to. że młody ro 
botnik musi zaoszczędzić 6 -ty - 
godniową płacę, nie licząc drób 
nych wydatków przed w yjaz
dem, „kieszonkowego“ do B er
lina  i kosztów przejazdu z da
ne j miejscowości do punktu 
zbornego w  Paryżu.

K ra jo w y  P rzygotowawczy K o  
m ite t F rancuski m usi myśleć, 
skąd i ja k  w ydobyć 25 tys. fra n 
ków  pomnożone przez 4 tys., 
gdvż ty lu  de legatów jedzie  na 
Z lo t.

A le  czyż są przeszkody, k tó 
rych  by n ie  pokonał zapał i  m ło 
dość?

W  całej Francji młodzież or
ganizuje bale, maskarady, im 
prezy, loterie, zbiórki wśród lud
ności, aby zebrać niezbędne pie
niądze. Zespoły artystyczne i 
chóry, k tó re  po jada do B erlina , 
odbyw ają  w ystępy w  całe j F rań  
c ji. Dochód z n ich  idzie na 
Fundusz F estiw a low y. W  n ie 
k tó rych  m iejscowościach m ło 
dzież przystąp iła  do „K a m p a n ii 
oszczędnościowych“ , usuwając 
ze swego budżetu w szystk ie  w y  
d a tk i na ro z ry w k i, a czasem

oszczędzając na jedzen iu  i prze
jazdach. Młodzież nie jest osa
motniona w  swoich wysiłkach. 
Cale społeczeństwo. Związki Z a
wodowe, organizacje ku ltu ra l
ne i sportowe. Partia Kom uni
styczna i postępowe ugrupowa
nia polityczne pomagają mło
dzieży w zdobyciu niezbędnych 
funduszy. N a jw iększą ofia rność 
okazują robo tn icy , k tó rzy  ze 
sw o je j nędznej p łacy u jm u ją  po 
k ilk a s e t fra n kó w , aby m łody  me 
ta low iec, gó rn ik , czy w łó k n ia r-  
ka  m og li pojechać do B e rlin a  i  
tam  w raz  z de legatam i całe j po
stępowej m łodzieży św iata m a
n ifestow ać za pokojem .

A le  trudnośc i m ate ria lne  to 
n ie  wszystko. Pow olne rozka
zom swoich am erykańskich  m o
codawców w ładze francuskie , 
da ły  ju ż  do zrozum ienia, że 
liczba w iz przez strefę zachod
nią Niemiec będzie ograniczo
na...

G dy m łodzież zgłasza się po 
paszporty, up rze jm ie  uśm iech
n ię ty  agent w y p y tu je : „P an  za
pewne chce jechać do B e rlin a ? “  
N a energiczne „ ta k “  młodych 
chłopców  i  dziewcząt pada p ro 
pozycja : „Jeśli chce pan spędzić 
wakacje zagranica, proszę je 
chać do ...Jugosławii. M alow 
nicze zakątki, Morze Adriatyc
kie. doskonałe warunki., bezptat 
nie“. T ak pracuje, w  porozum ie 
n iu  z francuska reakcją , t ito w -  
ska agentura w  Paryżu. A gen
ci chcą zwabić m łodzież na przy 
netę bezpłatne j gościny u be l
gradzkiego kata, po to  ty lk o , 
aby nie  jechała ona na Z lo t Po
ko ju  do B erlina . Ale nic zna

lazł się n ikt, kto by się zgodził 
na taką „zamianę“.

W  w ielk iej paryskiej fabryce 
samochodów. Renault, młodzież 
zorganizow-.la w ielką kampanię 
przcdzlotowa- W  fab ryce  od
by ło  się 5 masówek, w ybrano 
w ie lu  delegatów. Co dzień o 
7 rano chłopcy roz lep ia li a- 
fisze zlo towe ! rozdaw a li u lo tk i.

Pewnego dnia na terenie fa 
bryki pojawił? sie policja...

„Z am ias t zajm ować się ja 
k im ś tam  zlotem , le p ie j byście 
się czegoś u czy li“ —w a rk n ą ł p o li
c ja n t do chłopców. N ie pozo
s ta li on i d łu żn i w odpow iedzi: 
„T o  nie  „ ja k iś  tam  z lo t“ , a Z lo t 
M łodych  B o jo w n ikó w  o Pokój. 
Poza tym  ciekawe, gdzie m am y 
się uczyć, w łaśnie zam knięto 
ku rsy  zawodowe w  Renault...“ .

Poniev/aż na to pytan ie  t ru d 
no by ło  dać odpowiedź, po lic jan  
c i uży li odwiecznego argum entu 
przemocy. M łodych ro b o tn i
ków  zaprowadzono pod konw o
je m  do kom isaria tu . Z w oln iono 
ich  po k ilk u  godzinach na sku 
te k  energicznej in te rw e n c ji to 
warzyszy.

M łodzież Francji pokona
wszystkie przeszkody

M łodzież z fa b ry k i Renault, 
ze wsi w Gard ze wszystkich 
m iast F ra n c ji pokona przeszko
dy, choćby byty  one największe." 
na drodze do B erlina , na drodze 
do Pokoju.

Przygotowania do Festiwalu 
nadały ogromny rozmach akcji 
podpisywania Apelu o Pakt Po 
koju we Francji, walce o prawa

ekonomiczne i polityczne mło
dzieży. w  obronie swobód demo
kratycznych i niepodległości 
Francji, walce o pokój, przeciw  
faszyzmowi i m ilitaryzacji.

W  całe j F ra n c ji ludz ie  pod
p isu ją  A pe l, pow sta ją  nowe ko 
ła UJRF, nowe K o m ite ty  Jed
ności Dzia łan ia , rośn ie liczba 
członków K om unis tyczne j P a r
t i i  F ra n c ji i m asowych o rg an i
zacji dem okra tycznych.

W okręgu paryskim powstało 
setne zakładowe koło UJRF. 
To osiągniecie, ale na ty m  n ie  
koniec. Federacja Sekw any po
s taw iła  sobie za zadanie s tw o
rzyć 400 k ó ł U JR F  w  sw o im  o - 
kręgu.

W  miejscowości Brieve, de
pa rtam en t Correze. podczas w ie 
czorku zorganizowanego prze:: 
ko lo  U JR F  im. Hcnri M artina  

bohaterskiego m arynarza  
F ra n c ji, zebrana młodzież przy
ję ła  rezolucję, potępiającą za
kaz działalności Światowej R a
dy Pokoju we Francji i podpi
sała Apel o P ak i Pokoju.

Te fa k ty  to je dyn ie  n ie liczne 
p rzyk ład y  stale wzm agającej się 
w a łk i ludu ! m łodzieży fra n c z - 
sk ie j w  obron ie pokoju, p raw a 
do życia i jaśn ie jsze j p rzyszło
ści.

Przygotowania do Zlotu w  
P.'?rlinie i sam Zlot m ają tak o- 
gromne znaczenie, ponieważ są 
one jednym z ogniw łańcucha, 
jedną z bitew w ielkiej batalii, 
którą prowadzi naród Francji 
wraz z narodami całego świata 
o to, aby nigdy już więcej 
nie było wojny, aby znikł z po
wierzchni ziemi ucisk i wyzysk.

M . LE Ś N IE W S K A
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Rozmawiamy z korespondentami

Ś M I E L E J  K R Y T Y K U J C I E
wzywa, w swoim liście d o ' m łodzieży ZG ZM P

„List Zarządu Głównego w y 
jaśnił mi, że mogę swoją k ry 
tyczną korespondencją pomóc 
pracy mojej organizacji zetcm- 
powskiej, że organizacji potrze
bna jest moja krytyka, że orga
nizacja je j ode mnie w ym a
ga....“  — pisze do re d a kc ji nasz1 
s ta ły  korespondent ko l. W łady
sław Lulek z P ru d n ika  O po l
skiego.

Tak, lis t, k tó ry  Zarząd G łó w 
n y  naszego Z w iązku  sk ie row a ł 
do m łodzieży po u ja w n ie n iu  
przestępstw  g ry f ic k ic h  w y jaśn ia , 
dlaczego o rgan izac ji potrzebna 
j* s t  śm iała, bezkom prom isowa 
rzeczowa k ry ty k a  płynąca od 
mas cz łonkow skich  i  od m ło 
dzieży n iezorgan izow anej, k r y 
ty k a  u jaw n ia jąca , obnażająca 
w szystk ie  b łęd y  i  wypaczenia 
pope łn iane w  pracy.

„Ś m ie le j k ry ty k u jc ie  zarządy 
i  a k tyw is tó w , żądajcie od 
n ich  natychm iastowego usuw a
n ia  b łędów  i  b ra ków ! Częściej 
n iż  dotąd zapraszajcie na zebra
n ia  m łodzież niezorganizowaną, 
aby m ogła ona powiedzieć, co 
je j  się n ie  podoba w  p racy i  po
stępow aniu zetempowców i  za
rządów  ZM P. W  każdym  kole  
Z M P  p o w in n i być koresponden
c i, k tó rzy  będą m o g li przesyłać 
ska rg i i  zażalenia oraz k ry ty k ę  
do gazet“  — czytam y w  liśc ie  
Z arządu Głównego.

W ie lu  naszych koresponden
tó w  nieszczędzących słusznej 
k r y t y k i  n ieporządkom  poza o r
ganizacją  n ie  k ry ty k u je  in 
s ta n c ji o rgan izacy jnych , nie 
k r y ty k u je  ak tyw is tó w . N ie  d la 
tego b y n a jm n ie j, że w  ins tan 
c jach, w śród  a k ty w u  w  o rgan i
zacjach te renow ych w szystko 
je s t dobrze. K o ledzy  c i uważają,

że zło w  organizacji to sprawa 
wstydliwa, którą należy prze
milczać. Nic bardz ie j fa łszyw e 
go — jesteśmy organizacją, któ
ra nie boi się krytyki, której 
krytyka  jest potrzebna, którą 
codzienna, surowa krytyka  
uczy. Tak więc korespondent, 
który widzi zło w swojej orga
nizacji i nie chwyta za pióro — 
szkodzi tej organizacji, odma
w ia je j swojej pomocy.

Dobrze po ją! wskazania Za
rządu G łównego ko l. Lu le k  — 
organizacja wym aga od każde
go z nas k ry ty k i.  na jbardz ie j 
wymaga je j od korespondentów

Każdy korespondent tk w i głę
boko w pracy jakiegoś te reno
wego ogniw a Z w iązku  Uczest
n iczy w  jego pracach. Jest pod
porządkowany jego w ładzom  o r
ganizacyjnym . Zna jego aktyw . 
Uczęszcza na zebrania. Każdy z 
nich ma dziś .obowiązek zapytać 
samego siebie:, jak  pracuje m oja 
organizacja, czy młodzież m oje 
go terenu ma pełne zaufanie do 
moich kolcgów-aktywistów. czy 
nasz zarząd robi wszystko, cze
go od niego wymagamy, co nam 
jest potrzebne.

Czytam y w  naszej gazecie: 
n ieuctw o i  nieznajom ość p o li
ty k i P a r t i i doprow adziły  do 
w yp ad ków  a w a n tu rn ic tw a  na 
w si, podryw an ia  zasady ro b o tn i
czo-chłopskiego sojuszu, a odc i
nanie się od mas m łodzieży poz
baw ia  tę m łodzież op iek i o rga
n izac ji, w ystaw a ją  na w p ły w y  
wroga, zarozum ia ls tw o naszego 
ak tyw u , kom enderow anie organ i 
zacją przez nasze zarządy psuje 
pracę organ izacyjną, p o ga rd li
w y  stosunek do człow ieka od
pycha od nas w artośc iow ych

ludzi, łam anie praworządności 
i  naruszanie de m okra c ji w e
w n ą trz  zw iązkow ej zniechęca i 
krzyw dzi... W szystkie te  b łędy, 
wypaczenia i uchybien ia  u tru d 
n ia ją  i ham ują w ie lką  pracę ja 
ką pow ie rzy ła  naszej o rgan i
zacji P a rtia : w ie lką  pracę w y 
chowania młodego pokolenia 
naszej o jczyzny w ed ług  nowego 
socjalistycznego wzoru.

O rganizacja oczekuje k ry ty k i,  
oczekuje je j m iędzy in n y m i od 
korespondentów . N ie  będziemy 
się ba li an i w s ty d z ili u jaw n iać  
na łam ach gazety zła, k tó re  za
k ra d ło  się do naszych szere
gów. Z u ja w n io n ym  złem moż
na walczyć, a . m am y dość s iły  
żeby zwyciężyć.

Są korespondenci, k tó rz y  oba
w ia ją . się k ry ty k o w a ć  swoje o r 
ganizacje. k tó rzy  spodziewają 
się, że ich zarządy odpowiedzą 
na k ry ty k ę  szykanam i i 
prześladowaniem  koresponden
ta. Trzeba pam iętać, że do przer 
stępstw g ry fic k ic h  doszło m ię
dzy in n y m i dlatego, że m ie j
scowy Zórząd P ow ia tow y tę p ił 
k ry ty k ę . Za każdym naszym ko
respondentem słusznie i rzeczo
wo krytykującym  swój zarząd 
stoi autorytet całego Związku.

Zdarza się, że korespondent 
dlatego n ie  w ys tępu je  z k r y ty 
ką  swego ogniwa organ izacy j
nego, że obaw ia się zaszkodzić 
dobrem u im ie n iu  organ izacji, 
poderwać au to ry te t o rgan izac ji 
w  masach m łodzieży. Nic bar
dziej nie szkodzi imieniu na
szego Związku, niż zła praca na 
szych organizacji i nic bardziej 
nie przekonuje młodzieży do 
nas, niż fakt, że obnażamy przed

nią nasze błędy i h a  je j oczach 
je  naprawiamy.

W ezwanie do śmiałego, ostre
go oceniania i k ry tyko w a n ia  
pracy organ izacji, z ja k im  zw ró
c ił się do m łodzieży Zarząd 
G łów ny, nakłada jednak na ko
respondentów dodatkowe po
ważne zobowiązanie K ry ty k a , 
k tó ra  potrzebna jest, naszemu 
Z w iązkow i, musi służyć poważ
nemu ce low i: ulepszeniu pracy 
organizacji zetempowskiej. K ry 
tyczna ocena ogniwa terenowe
go czy zarządu musi być ogrom
nie odpowiedzialna i rzeczowa
—  oparta na stwierdzonych 
faktach. N ie w o lno tu  jednego 
praw dziw ego fa k tu  „up iększać“
— ja k  to  się czasem zdarza — 
niezupełn ie p ra w d z iw ym  a zato 
obszernym kom entarzem . Suro
wo, ale rzetelnie — tak ie  w y 
m agania sto ją  przed naszym i 
korespondentam i. Taka — su
rowa i rzetelna — krytyka jest 
potrzebna wszystkim organi
zacjom i wszystkim instancjom 
Związku.

L is t Zarządu G łównego ZM P 
do m łodzieży pow in ien  stać się 
now ym  bodźcem do pracy 
dla wszystkich koresponden
tów . Przecież organizacje tere
nowe, v/ k tó rych  pracujem y, 
k tó re  p rzy jm o w a ły  nas w  sze
reg i Zw iązku i k tó re  oceniają 
nasze postępowanie, są nam 
specja lnie drogie. Specja lnie 
głęboko oburza nas wszystko, 
co w  n ich jes t złego. Każdy z 
nas gotów jes t w ie le  uczynić, 
żeby sw o je j o rgan izac ji pomóc, 
żeby pomóc całem u naszemu 
Zw iązkow i. D latego wezwanie 
Zarządu G łównego trzeba pow 
tórzyć korespondentom : Śmie
le j krytykujcie.

- f

Smacznego, ob. dyrektorze
D yrek to r Zakładów  Mechanicznych Im  Gen. Św ierczewskiego w E lblągu ob. Feliks Łazarek w  każdą niedzielę 

w yjeżdża służbow ym  autem do M alborka ... na ryby. D yrek tor „Zam achu”  zużywa państwow ą benzynę, a także od 
godz. 3-ej do 20.30 za trudn ia  k ierowcę ob. Połom skiego, którem u należy się n iedzie lny odpoczynek.

(Koresp. S tefania Sobkiewicz, E lb ląg )

—  M oja  droga, on dla  m nie zrob i wszystko.
—  Tak, m oja d roga , A le  czy to nie zamach na

Co niedziela s łużbow ym  autem  tu  przyjeżdża, 
państwową benzynę i  wypoczynek k ie row cy?

Z DOŚWIADCZEŃ PRACY SZKOLENIOWEJ

Szkolenie ZMP-owskie podniosło
ogólny poziom ideologiczny szkoły

O rgan izacja  Z M P -ow ska  przy 
O gólnokształcącej Szkole TPD  
w  Bydgoszczy zakończyła u ro 
czyście ro k  szkolen iow y. Dzię
k i dobre j p racy ag itacy jne j i

na dzień 2» czerwca 1951 r. (p ią tek)

P rogram  I na fa li 1322 m.

W iadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00
20.00 23.00 G im nastyka 6.50 Wiad. 
sportowe 20.26 Stan pogody 19.58.

5.00 Początek audycji, 5.10 And. dla 
w s i, 5.20 Koncert dla św iata pracy
6.05 Pieśni masowe, 6.15 M uzyka lu 
dowa, 7.00 Muzyka, 8.00 Koncert soli 
stów. 8.30 Aud. dla ko lon ii i obozów 
le tn ich  — ..Powstanie m orza“  — słu 
chowisko. 8.50 Koncert pod dyr. Ko 
złow skiego, 9.45 In fo rm acje , 9.5(1 U tw o 
ry  A^ozarta. 10.10 Aud. dla przedszkol 
— zabawy rytm iczne, 10.30- Muzyka roz 
ryw kow a, 1Ö.55 Aud. poetycka. 11.15 
M uzyka i aktua lności. 11.43 ..Głos ma 
ją  kob ie ty“ . 11.52 Polska pieśń tnaso 
wa, 12.15 .Wieś tańczy i śpiewa“
12.30 Aud. d la wsi. 12.45 ..Na swojską 
nutę“ , 15.30 Aud. d la św ie tlic  dziecię
cych, 16.20 Z cyklu : ..Laureaci nagród 
s ta linow skich  w muzyce“  aud. w 
opr. d r Z. L issa/*I7.15 „Z  k ra ju  i ze 
św ia ta “ , 17.45 ..Bunt na pancerniku 
P o tio m k in “  — pogadanka. 18.00 U tw o 
ry  w iolonczelowe. 18.15 S tylizow ana 
polska muzyka ludowa. 18.40 ..B a ry 
kady-* — ode. pow. Leona G om ólickie- 
go. 19.00 Arie  operowe. 19.30 U lubione 
m elodie, 20.30 Pleśni Stanisława Mo
n iuszki. 20.43 And dla wsi. 21.00 M u
zyka, 21.15 Sprawozdanie z 1-go dnia 
obrad Kongresu Nauki Po,.,,dej, ‘22.00 
..Na muzvez- 1 ia h “ , 22.23 Muzyka ta 
neczna. ¿3.17 Hvrnn.

Program  II na fa li 367 m
Wiadomości 5.05 6.00 7.00 7.55 17.00

20.00 .23.00 '  G im nastvka 6.03 Wiad. 
sportowe 20.26 Stan pogody 19.58.

6.15 M uzyka ludowa. 6.50 Pieśni ma
sowe. 8.00 M uzyka, 8.30 nud. dla ko
lo n ii i obozów le tn ich , 13.30 Muzyka 
dla wszystkich. 14.30 „W spom nien ia  o 
Feliksie  D zie rżyńskim “ , 14.45 Polska 
pieśń masowa. 14.50 M uzyka ro z ryw 
kowa, 15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecię
cych, 15.50 Aud. literacka. 16.10 Mu* 
zvka baletowa, 16.20 Dziennik warszaw 
ski, 16.35 Muzyka ro z ry  Vowa 1 ope
retkowa, 16.50 Pogadanka sportowa,
17.05 Reportaż, 17.15 U tw ory Liszta, 
17.40 Koncert .C hóru  i Ork. P. R.:
18.00 Wiersze M ariana P iechala, 18.15 
..G łos m ają kobie tv“ . 18.30 U tw ory  
Tgnacego Paderewskiego. 19.00 U tw o 
ry  skrzypcowe konip. polskich, 19.20 
M uzyka baletowa P io tra  Czajkowskiego
20.30 Koncert masowy. 21.15 Sprawo
zdanie z I-go  dnia obrad Kongresu 
Nauk* Polskie j, 21.40 Aud. literacka,
22.00 Muzyka i aktua lności. 22.30 M u
zyka kam eralna. 23.10 Koncert z B u
dapesztu, 0.02 H ytń tt.

propagandowej w s tąp iło  na 
ku rsy  szkoleniowe w  p ie rw 
szym okresie 86 koleżanek i 
kolegów, w  ty m  11 n iezorgan i- 
zowanych.

Pracę szkoleniową przepro
w adz iliśm y w 8 zespołach. 
Szkolenie p row adz ił członek 
Zarządu Szkolnego kol. Zyg
munt Zielonka. Przed zakoń
czeniem szkolenia odbyła się 
narada wszystkich propagandy- 
stów, przewodniczących kół kia  
sowych ZM P, Zarządu Szkol
nego —  podsumowaliśmy naszą 
pracę szkoleniową. Postanowio 
no również jeszcze przed o fi
cjalnym zakończeniem przepro

wadzić powtórkę całego prze
robionego materiału.

P ow tó rkę  p rzeprow adziliśm y 
w  fo rm ie  dyskus ji. Szczególnie 
dobrze przebiegła pow tórka  v.7 
klasach niższych.

Na uroczyste zakończenie 
szkolenia p rz y b y li Z M P -ow cy 
i koledzy n iezorganizowani. Je 
dnym  z na jw iększych naszych 
osiągnięć jest liczba 97 ko le 
gów, k tó rzy  dobrze zakończyli 
szkolenie. Wielu niezorganizo- 
wanych, którzy uczestniczyli w 
naszym szkoleniu wstąpiło dr» 
ZM P. Szkolenie przyczyniło się 
również do podniesienia ogól
nego poziomu ideologicznego 
naszej szkoły. K.Z.

98 aktywistów 
ukończyło 

kurs
w Centralnym 

Ośrodku 
Szkolenia 

Aktynu ZMP
W  o tw a rtym  niedawno Cen

tra ln y m  O środku Szkolenia 
A k ty w u  ZM P  zakończył się 
p ierw szy . 6 -tygodn iow y kurs 
d la  98 przewodniczących po
w ia tow ych . m ie jsk ich  i d z ie ln i
cow ych zarządów ZM P.

Słuchacze zapoznali się z za
gadn ien iam i o rgan izacy jnym i, 
z fo rm am i pracy w ychow aw 
czej wśród m łodzieży, z zada
n ia m i m łodzieży w  rea lizac ji 
P lanu 6-le tn iego oraz z podsta
w o w ym i założeniam i m arks iz- 
m u-len in izm u .

Dużo czasu poświęcono pracy 
sam okształceniowej, św ie tlico 
w e j i sportowej. 50 proc. s łu 
chaczy zdało norm ę SPO.

Henryk Plewa, przewodniczą
cy Zarządu M ie jsk iego Z M P  w  
K ra ko w ie  m ów i o ku rs ie : 
„U g ru n to w a liśm y  nasze w iado 
mości. poznaliśm y w ie le  no
w ych zagadnień, dz ięk i dysku
sjom  zdobyliśm y w ie le  doświad 
czenia N a jw ażn ie jszym  jednak 
osiągnięciem jest to. że kurs 
nauczył nas systematycznej 
pracy nad sobą. Teraz zupeł
nie inaczej prowadzić będę pra
cę: nie od akcji do akcji, a pla- 
nowo, codziennie, razem z mło
dzieżą".

LILI6\ ! Koleżanki i koledzy -  absolwenci szhńl średnich i techników!

Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie
czeka na m a tu rzys tów

Przed I I I  Światowym 

Zlntem w Berlinie

P ro je k t-m a k ie ta  Domu A kadem ick iego A kad em ii G ór
n iczo-H u tn icze j w  K ra ko w ie  przy ul. Reymonta. Gmach 
jest w  c h w ili obecnej u> budow ie ; czynny udzia ł p rzy  
wznoszeniu m ieszkań  v dla przyszłych m ieszkańców b io rą  
studenci.

Akadem ia Górniczo - H u tn i
cza w  K rako w ie  posiada nastę
pujące w yd z ia ły : G órniczy, H u t
niczy, Geologiczno - M ie rn iczy, 
E lektrom echaniczny, M inera lny , 
In ż y n ie r ii, K om u n ikac ji, A rc h i
tek tu ry .

Zanim  złożym y podanie o 
przy jęc ie  na wyższą uczelnię, 
zastanówm y sie, czy k tó ryś  z 
tych w ydz ia łów  nie odpowiada 
naszym zainteresowaniom  i zdol 
nościom.

W ydzia ł G órniczy
S tud ia na W ydzia le G ó rn i

czym trw a ją  3 lata. W tym  cza
sie student może obrać sobie 
jedną z licznych dziedzin g ó rn i

ctw a — kopalnictwo węgla, ru 
dy żelaznej, soli itcŁ Przez 3-le t- 
n i okres stud iów  student zapo
znaje się dokładn ie  z nauką o 
w arunkach  pracy górn ika , z bu 
dową maszyn, e lek tro techn iką , 
budow nictw em , in żyn ie rią , a 
rów nież z naukam i p rzy ro d n i
czym i — m inera log ią , pe trog ra 
fią , geologią i  paleontologią. 
Podstawą tych  przedm iotów  są: 
wyższa m atem atyka, fizyka  i 
chemia. W iadomości z tych dzie
dzin m usi sobie dokładnie p rzy 
swoić każdy in żyn ie r górniczy.

Doceniając ogrom ną wagę 
gó rn ic tw a  państwo nasze w y 
dało w  1949 roku  K a rtę  G ó rn i

czą. P rzew idu je  ona w ie le  
p rz y w ile jó w  d la  osób za trud n io 
nych w  gó rn ic tw ie . Z  p rz y w ile 
jó w  tych  korzys ta ją  rów nież 
studenci w yd z ia łów  górniczych.

W ydział Hutniczy
S tud ia  na W ydzia le  H u tn i

czym trw a ją  3 lata. a podzielo
ne są na studium ogólne, obej
m ujące ta k ie  przedm ioty, ja k : 
m atem atyka, fizyka , chemia 
(ogólna, fizyczna. analityczna, 
eletrochem ia), m echanika tech
niczna, w ytrzym a łość m a te ria 
łów , rysunek technicznv, maszy
noznawstwo oraz studium spe
cjalne, któ re  dzie li się na trzy  
k ie ru n k i: 1) metalurgiczny. 2) 
technologiczny, 3) obróbki ciepl
nej.

Wydział M ineralny
Posiada 4 sekcje, odpow iada

jące g łów nym  dzia łom  przem y- m łodzież w arszaw ska przygO' 
słu m ineralnego, a m ianow icie : 
sekcja eksploatacji surowców 
skalnych, budowlane materiały 
wiążące, ceramika, szkło i 
emalia.

Jak  w yn ika  z nazw poszcze
gólnych sekcji, podstawowym  
przedm iotem  jes t chemia i m i
neralogia.

*
Inne w yd z ia ły  A kadem ii G ó r

n iczo-H u tn icze j w  K rako w ie  
m a ją  program  zbliżony do s tu
d iów  na w ydzia łach po litechnicz 
nych.

Na wszystkich w ydzia łach stu 
denci po 3 latach na u k i o trz y 
m u ją  ty tu ł inżyn ie ra  - p ra k tyka , 
a po dalszych dwóch latach s tu
diów , tzw . m agisterskich, zdo
byw a ją  k w a lif ik a c je  naukowca. MĘCE z ro b il i

Podarunki młodzieży
W a rsza w y  

dla delegatów 
zagranicznych
Na I I I  Światowy Zlot Mło

d ych  Bojowników o Pokój,

Pierwszy ogólny przegląd
amatorskie] twórczości artystyczne] 1P

26 czerwca br. w  sali Tea
tru  Narodowego został o tw a rty  
l  Ogóinowojskowy Przegląd 
Amatorskiej Twórczości A rty 
stycznej. O tw arc ia  Przeglądu 
dokonał gen. Krzemień, k tó ry  
w  k ró tk ic h  słowach om ów ił ro 
le p racy a rtystyczne j w  w o jsku  
i je j znaczenie w  kszta łtow an iu  
ideowego oblicza naszego ludo
wego wojska.

Przegląd poprzedziły e lim in a 
cje pu łkow e, dyw izy jn e  i ok rę 
gowe. W myśl rozkazu Marszał
ka Polski. K. Rokossowskiego, 
który brzmiał: „Podporządko
wać całą działalność ośrodków 
pracy kulturalno-oświatowej w  
wojsku zadaniom wyszkolenia 
bojowego i wychowania poli
tycznego, umacniania dyscypliny 
wojskowej i wyrobienia w o j
skowego koleżeństwa“ — we 
wszystkich jednostkach w o jsko 
w ych rozw in ię to  szeroko pracę

a rty s ty c z n o - k u ltu ra ln ą  w śród 
żołn ierzy. Spośród w ie lu  zespo
łó w  a rtystycznych WP ogląda
m y w  Teatrze N arodow ym  n a j
lepsze. I  O gó inow ojskow y P rze
g ląd A m a to rsk ie j Twórczości 
A rtys tyczn e j s tanow i podsumo
wanie w y n ik ó w  dotychczasowej 
pracy a rtys tyczne j w  w o jsku  i 
jest jednocześnie „nabran iem  
oddechu" przed dalszą, jeszcze 
szerszą pracą na ty m  odcinku.

W dn iu  26 czerwca br. w ystę 
pow a ły  zespoły artystyczne in 
stytucji centralnych M inister
stwa Obrony Narodowej i O krę
gu Wojskowego nr 1. Reper
tu a r tych zespołów stanow ią 
po lskie  i radzieckie tańce ludo 
we, pieśni ludow e i żołnierskie. 
Tem atyka w ykonyw anych  u tw o 
rów  jest w yraźn ie  określona 
ideologicznie — w ykonyw ane 
wiersze i pieśni m ów ią o na , 
szym poko jow ym  budow nic tw ie ,

26. V I ,  w  Teatrze N arodow ym  im . W ojska Polskiego od

było  się uroczyste otw arc ie  l  Ogólnpwojskowego Przeglądu 
Twórczości A rtys tyczne j. Na uroczystość p rz y b y ł szef G łó w 

nego Zarządu Politycznego W.P. w icem in. O brony Narodowej 
gen M Naszkowski oraz liczn i zaproszeni goście.

Na zdjęciu : fragm ent w ystępu am atorskiego zespołu a r ty 

stycznego OW  Warszawa.
Foto W A F

towuje wiele oryginalnych po 
darków dla delegatów za
granicznych.

Młodzież zatrudniona przy 
budowie FABRYKI SAMO
CHODÓW OSOBOWYCH W 
ŻERANIU wykonała minia
turkę samochodu, jaki wkrót
ce będzie fabrykowany na 
Żeraniu.

Zetempowcy Fabryki „SI- 
TO-SIATKA“ na GROCHO- 

popielniczkę z 
blachy i drutu.

10 młodych pracowników 
ZAKŁADÓW WYTWÓR
CZYCH APARATURY WY
SOKIEGO NAPIĘCIA wyko
nało mały transformator.

Młodzi murarze z MAR
SZAŁKOWSKIEJ DZIELNI
CY MIESZKANIOWEJ „bu
dują“ miniaturkę domu mie
szkalnego, którą poślą rów
nież do Berlina.

T. N.

0 b ra te rs tw ie  i  p rzv jaźn i z 
ZSRR.

Na w yko nyw a ny  przez zespo
ły  artystyczne program  w  dużej 
części złożyła się także samo
rodna twórczość żołnierska.
Elew Dusza recytow a ł w iersz 
bombardiera Sieradzkiego pt.
„P rzys ięga“ . W iersz ten, m im o 
pewnych usterek form alnych , 
św iadczy o pew nym  talencie 
a, Łora. To samo można pow ie
dzieć o w ierszu „W  — jak w o l
ność, P — ja k  pokó j", k tó ry  byt 
recytow any przez -utora. bom
bardiera Kowalewskiego. Wiele 
tańców, ja k  „k ra k o w ia k i“  i 
„z b ó jn ic k i”  w w ykonan iu  zespo
łu  artystycznego O W 1 odtań
czono w  uB adzie  Jasnym  żoł
n ierzy Bombardierzy Bieszczad
1 Poreda g ra li na akordeonach 
marsz kom pozycji bomb. Bie- 
szczada.

Członkow ie w o jskow ych ama
to rsk ich  zespołów artystycznych, 
to przeważnie żołnierze, przo
du jący w  wyszko len iu  ideolo
gicznym  i bo jow ym . T ak im  jest 
kpr. Wojciech Siu ta, czy st. 
strzelec Stanisław Rzepka, k tó 
rzy  p r jo d u ja  i w  wyszkoleniu 
bo jow ym  i w  pracy a rtys tycz
nej. P rzoduje też w  wyszko le
n iu  st. strzelec Marcinkowski, 
k tó ry  z dużym  uczuciem, zrozu- 
m ieniem  i ta lentem  recytow ał 
w iersz B ron iewskiego „K om una 
P aryska“ .

P rogram  a rtys tyczny  Przeglą
du jest bardzo bogaty. W ystępy kazać na Narodową Pożyczkę 
trw a ją , św iadczą one dobrze o Rozw oju S ił Polski. O gólna su- 
szerokie j i w artośc iow ej p racy ma przeznaczonych na ten cel 
a rtys tyczne j wśród żołn ierzy. . . .  , „ „  , . . .
P rzy okaz ji w y łan ia  się sporo Pien,edzy sie^  10» tys. zło tych, 
p ra w d z iw ie  u ta len tow anych lu -  Podobny m eldunek przesłała 
dzi, k tó ry m i w a rto by  się zająć, rów nież H  brygada SP im . 
a k tó rzy  w  masowej pracy a r-  Lu dw ika  W arvńskiego. k tó ra
‘ yStyCZnej w  w ° i sku w y b ili si? w ykona ło  orttce zaplanowane na czołowe m iejsca.

na przeciąg 4 m ipsięcy w  ciągu
. JA N U SZ B U D Y N E K  trw a n ia  1 turnusu.

Prace zaplanowane
n a  d n a  ¡ u r n u s y
junacy 11 i 43 

brygady SP
w ykona li

w ciągu dwóch miesięcy
W dn iu  wczorajszym  na ręce 

przewodniczącego ZG  Z M P  tow . 
M atwina w p łyn ą ł m eldunek z 
Kom endy W ojew ódzkie j POSP 
w K rako w ie , o tym  że młodzież 
43 brygady SP im. Aleksego 
Staclianowa w ykona ła  w ciągu
1 turnusu prace zaplanowane 
na 2 turnusy, dając tym samym 
Ojczyźnie 633 tys. złotych o- 
szczędności. Jednocześnie ju n a 
cy 43 b rygady SP zobowiąza
li się przepracować dodatkowo
2 godziny pracy, a zarobek p rze-

Dośw iadczenia trzeb a  upowszechniać. O  pracy  
Pow iatow ej Komisji Szkoleniowej w Obornikach
Nasz korespondent z PO M -u 

w  Oeieszynie, kol. Jerzy Frąc
kowiak in fo rm u je :

„W  w y n ik u  słabej pracy 
P ow ia tow e j K o m is ji S zko len io 
w e j w  O born ikach — źle p ra 
cu ją  zfespoły szkoleniowe w  na
szym powiecie. Jest to  poważ
ną przyczyną roz luźn ien ia  o r
ganizacyjnego i n iskiego pozio
m u świadom ości cz łonków  o r
ganizacji. Np. ko ło  Z M P  przy 
O born ick ich  Zakładach M ięs
nych ma św ietne w a ru n k i do 
pracy — obszerną św ie tlicę  i 
bogato wyposażoną b ib lio tekę  
—- a pracy szkolen iow ej n ie  ma.

N ie ma też dostatecznej po
mocy od Zarządu Powiatowego 
Liceum Pedagogiczne w  Ro
goźnie W lkp. — Zarząd P ow ia 
to w y  nie dostarcza tu  l ite ra 
tu ry  m arks is tow sk ie j do szko
lenia.

A le  m im o  słabej pracy Po
w ia to w e j K o m is ji Szkolen io
w e j. kola Z M P -ow sk ie , b o ry 
ka jąc  sie z trudnościam i, szkole
nie  jednak prowadzą. Szcze
gó ln ie  w idać to  w  pracy • kó ł 
w ie jsk ich . T ak  jes t we wsi B a 
dom, w  spółdzie ln i p ro d u k c y j
ne j K ow alew ko. W ys iłek  kó ł 
w ie jsk ich  przynosi owoce.

M łoda tra k to rzys tka  kol. 
Jadwiga Czwajdówna jes t do
b ry m  ag ita torem  —  każdą w o l
ną c h w ile  w yko rzys tu je , aby

opowiedzieć swoim  kolegom  z 
brygady o radzieckich M T S - 
ach. K o l. Czwajdówna zapo
znała rów nież swą brygadę z 
życiorysem  Len ina  i S talina, 
M łodzież po lub iła  swego ag ita 
to ra  — do ko l. C zw ajdów nv 
m łodzież zwraca się z każdą 
w ątp liw ością .

A lb o  koi. Stefan Karaś, p ra 
cu jący z brygadą w  Z ie lą tko - 
w ie  i Sepnie. Za łoży ł on „k ó ł
ko p rzy jac ió ł tra k to ra “ , do k tó 
rego w ciągną ł m łodzież w ie j
ską. W czasie k ilkudn iow ego  
pobytu — nie ty lk o  kol. Karaś, 
ale cała brygada zdobyła sob.e 
zaufanie m ie jscowych chłopców 
i dziewcząt. Zaufan ie  to  prze
rodz iło  się w  przyjaźń. Kol. 
Karaś ob jaśn ia ł budowę tra k to 
ra  i  tłum a czy ł jednocześnie w ie 
le zagadnień po litycznych “ .

Jak ie  stąd w n ioski?
Zarząd Powiatowy Z M P  w 

Obornikach, a w  szczególności 
Powiatowa Komisja Szkolenio
wa nie potrafią pokierować za
pałem młodzieży do nauki i 
pracy agitacyjnej. ZP  nie po
trafi pokierować szkoleniem, 
ani upowszechniać dobrych do
świadczeń poszczególnych kół, 
czy poszczególnych agitatorów. 
A doświadczenia terenowe sa: 
praca kol. Czwajdówny, „kół
ko przyjaciół traktora“ itp.

Trzeba wyjść zza biurka do 
dołowego aktywu i młodzieży.

K azim ierz  K oźniew ski
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— A le  za to  .ręct d ług ie  O- 
baj d y re k to rzy  już siedzą «Ale 
w tedy sitwa Oyła jak m ur Za 
Sulaw skim  u ję ło  się na te re 
nie zakładów k ie row n ic tw o  
PPS-u. a ja byłem  bezpa rty j
ny., więc huzia na mnie: do
b ry  robotn ik , ty lk o  żj niemal 
w a ria t, m aniak. D y re k to r na
czelny nie chcia ł z n ik im  za
dzierać. by ł tak i przeraźliw ie  
ob iek tyw ny, szedł środkiem , a 
k to  środkiem  w  naszych gorą
cych czasach idzie ten zawsze, 
przepraszam, panie profeso
rze, ale to  tak ie  wyrażenie, 
ten zawsze w  g... w leci. Jak się 
nie chce z n ik im  zadrzeć, to 
o fia rą  padają najsłabsi. Więc 
na m nie się sk ru p iło  wszyst
ko: i s itw a  wyrachow ana i  o- 
b ie k tyw izm !

— A  PPR?
— Na fabryce b y li słabi. N ie 

um ie li dać sobie rady z masą 
problem ów, nalazlo do nich 
karierow iczów , aie koniec koń 
ców musiałem  oprzeć się o 
nich, ty le  że tra fiłe m  od razu 
do góry! N ie dawałem  za w y 
graną. Coś się przecież w P o l

sce zm ieniło. Pamięta pan to 
warzysza M Dziś jest w W ar 
szawie przewodniczącym  ZMP, 
a w tedy sekretarzow ał w  K o 
m itecie W ojew ódzkim  D ota r
łem do niego i żądałem nie 
w ie le : m ieszanej ko m is ji robot 
n iczo -inżyn ie rsk ie j, bez udzia
łu  Sulawskiego. B y ł ju ż  rok  
1947, gdy wyznaczono wresz
cie, po in te rw enc jach  K W  taką 
kom isję...

K om is ja  ja k  zawsze ko m i
sja. Zebranie jedno, tydzień 
p rzerw y, zebranie drugie, zno
wu pauza. Po k ilk u  m iesią
cach kom is ja  techniczna 
stw ie rdz iła , że „p ro je k t Paw ła 
Halucha ulepszeń ustaw ienia 
noży w  m aszynie toka rsk ie j 
jest dóbr-/, zapewnia zakła
dom dużą oszczędność, zw ięk
sza wydajność p ro d u kc ji je d 
nej ob rab ia rk i, po dok ładnym  
opracowaniu kon s tru kcy jn ym  
w inien bvć zastosowany". JO- 
rzeczenie to przesłano do Cen 
tra lnego Zarządu B udow y M a
szyn i Sprzętu Kolejowego.

B y ł to pierwszy pomysł ra 
c jona liza to rsk i zgłoszony w

w ro c ław sk ie j fabryce. W  n ie 
w ie le  tygodn i po apelu W in 
centego Pstrowskiego — Pa
weł Haluch stanął o rzy swej 
ulepszonej tokarce, ł  m iejsca 
osiągając norm ę pięciokrotną.

— Gdy m i na zebraniu pro 
d u kcy jn ym  d y re k to r w ręczy ł 
dyp lom  przodow nika pracy, u - 
w ie rzy łem  we w łasne s iły . I 
w  coś w ięce j: że maszyna m o
że być p rzy jac ie lem  człow ieka, 
n ie  zawsze wrogiem . A  Inne

maszyny w  naszej fabryce 
przyc iągały m oją uwagę M oż
ność rea lizac ji rodzi zawsze 
nowe p ro je k ty . P rawda, panie 
profesorze?

—  Św ięta prawda!
—  A le  byłem  za głup i. Jak 

ja  się w tedy uczyłem — w ie 
czory, noce i rank i, niedziele 
i  św ięta W »ołow ie czterdzie
stego ósmego zdałem m aturę 
ja ko  ekstern Lecz da le j stara 
przepaść: oo lite chn ik i m ającej 
w y k ła d y  i ćwiczenia przed po
łudn iem  nie można było  łączyć 
z pracą zarobkową. K to  uczą
cemu sie u trzym a żonę i dzie
ci? W  lecie z ja w i! się u m nie 
sekretarz organ izacji p a r ty j
nej PPR-u z nowiną, że dla 
rob o tn ików  oosiada.jących m a
tu rę  uruchom iona ząstanie po
południow a po litechn ika  Do

stałem się tu ta j I  teraz dopie
ro  m łyn : do czw arte j fab ryka , 
od p ią te j po litechnika, wieczo 
rem  i w  nocv nauka własna, 
ju ż  n ie  dobrowolna, ale pod 
rygo ram i egzam inów i ć w i
czeń. Od dwóch la t nie byłem  
w  k in ie , nie znam żvcia ro 
dzinnego. zapom niałem  smaku 
p iw a w yp itego w  kna jp ie  
z kolegam i N ic darm o Rewo
luc ja  dała możność zdobvci» 
inżyn ie rsk ich  stopni. n:e p re
m iu je  jednak lenistwa. Od 
dwóch l_ t na le k tu re  n;e mam 
w ięcej czasu niż godzinę ty 
godniowo. Koledzy też...

— I tą w łaśnie godzinę chce 
cie poświęcić dla m nie! D ro 
gi panie Paw le! N ie spotkałem  
ucznia. k tó ry  m atem a tyk i 
chc:ałb-v s:e uczyć ponad obo
w iązkow a kurs  A tu nie je 
den. tv ik o  cała klasa! O!

— Właśnie..., klasa, t.a — ro 
botnicza Pat profesor no raz 
p ierw szy ma z nam i do czy
n ien i , Czy pan profesor może 
pojąć do ja k ich  o fia r  zdo lny 
jast ktoś. kom u w  czerdziestym  
p atym  roku jego życia um oż
liw io n o  zostać pe łn ym  czło
w iekiem . dopaść te j w iedzy, 
k tóra przedtem była strzeżona 
ca łym  svstemem reguł m ate
ria ln y c h  1 społecznych: nie 
m :a ł człow iek czasu i nie m ia ł 
czym płacić! Panu orofesoro- 
w: n ik t  n igdy dostępu do w ie 
dzy nie tam ow ał, w iec nie w ie  
pan co to d la  nas znaczy...

— Ależ wiem...
— Nie, pan profesor tego się 

n igdy  nie dowie, pan się t y l 
ko  domyśla... W ięc zgodę pana 
profesora mair. przekazać ko
legom?

K O N IE C
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Chiński „taniec jedwabiu“
na u lic a c h  B e r lin a

Z w ie lk iego  k ra ju  M ao Tse- 
tunga p rzybyw a na Z lo t do B e r
lin a  300 osobowa delegacja, w  
k tó re j zna jdu je  się z 180 osób 
złożony zespół artystyczny. W y
kona on m. in. „K a n ta tę  Ż ó łte j 
R zeki“ . U tw ó r ten  odzw iercied la  
bezgraniczną m iłość ch ińsk ie j 
m łodzieży do ojczyzny, k tó re j 
wolność ta k  ciężko została w y 
walczona.

Obecnie trz y  m ilio n y  ludz i, 
m łodych budowniczych nowych 
C h in, p racu ją  nad u regu low a
n iem  rze k i H ua i, k tó ra  przed
tem  zalewała o lb rzym ie  połacie 
ziem i. W  s ie rpn iow ych dniach 
w  B e rlin ie , zabrzm i pieśń o he
ro iczne j p racy narodu ch ińsk ie 
go. dum na pieśń o rzece H uai.

Dążenie narodu chińskiego do 
po ko ju  odzw ie rc ied li nam  pieśń 
„O brońca P oko ju “ . Jednocze
śnie zespół zagra na antycznych 
ins trum en tach  tradycy jne , stare 
ch ińsk ie  melodie.

M łodzieżow y ch ińsk i zespół 
a rtys tyczny  da w  B e r lin ie  przed
s taw ien ie  operowe pt. „B ia ło 
w łosa dziewczyna“ . Treścią te j 
opery jest życie m łode j w ie j
sk ie j dziewczyny. Chcąc un iknąć 
n ie ludzk iego ucisku feudalnych 
posiadaczy ziem skich, dz iew 
czyna ta zbiega w  góry. S tra 
szna bieda i  ciężkie przeżycia 
zm ie n iły  ją  w  staruszkę; czarne, 
m ahon iow e je j w łosy sta ją  się 
b ia łe , ale serce pozostaje m ło 
de. K ob ie ta  doczekała się w ie l
k ic h  dn i w yzw olen ia , k iedy  
chińska arm ia  ludowa położyła 
kres c ie rp ien iom  lu du  i  dała mu 
nowe, szczęśliwe życie.

Radość i  wesołość lu d u  ch iń 
skiego w yra z i m łodzież w  
„T ańcu  czerwonego je dw a b iu “ . 
Jedwabne, 10— 15 m  długie,

czerwone sztandary będą po
w ie w a ły  nad g łow am i m łodzie
ży ch ińsk ie j m aszerującej u l i
cam i B erlina .

N arodow y tan iec tybe tańsk i, 
k tó ry  p rzew idz iany je s t w  p ro 
gram ie  zespołu artystycznego, 
będzie sym bolem  entuzjazm u i  
radości, z ja k ą  p rzys tąp ił na ród 
tybe ta ńsk i do odbudowy sw o je j 
w yzw o lone j przez A rm ię  C h iń 
ską O jczyzny.

Do w ie lk ic h  d n i w  B e rlin ie  
p rzygo tow u je  się także 30-oso- 
bowa grupa akroba tów  i  25-oso- 
bowa drużyna sportowa sia t
k ó w k i i  koszyków ki.

Pom iędzy de legatam i na Z lo t 
zna jd u ją  się ak tyw iśc i, p rzo
dow n icy pracy, boha te row ie L u 
dow ej A rm ii W yzwoleńczej, 
ch ińscy ochotn icy z K o re i i  10 
m łodych p ion ierów .

*
W  skład m łodzieżow ej de le

ga c ji K oreańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j wchodzą: 120-osobowy 
chór, 37-osobowy zespół tanecz
ny, 28 sportow ców  i  97 a k ty w i
stów. Delegaci K o re i przyw iozą 
ze sobą do B e rlin a  10 film ó w , 
k tó re  będą obrazow ały szczęśli
we życie m łodzieży K oreańsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j przed roz
poczęciem agresji am erykańsk ie j 
a następnie ciężką, bohaterską, 
pe łną poświęcenia w a lkę  K o 
reańczyków  o wolność O jczy
zny.

W  B e rlin ie  urządzona będzie 
w ystaw a, ilu s tru ją ca  w a lkę  na 
rodu  koreańskiego o wolność.

Będzie tam  można m. in. zo
baczyć zdobyty bom bowiec ame
ryk a ń s k i (B-29) — dowód bo
ha te rsk ie j w a lk i narodu ko 
reańskiego z najeźdźcą am ery
kańskim .

Dogodne warunki pracy
nauki i w ypoczynku
znajdą junacy II turnusu SP

W  pierwszych dn iach lipca br. 
rozpoczyna się I I  tu rnus  prac 
b rygad  SP, k tó ry  trw a ć  bę
dzie do 22 s ie rpn ia b r. Już od 
k i lk u  tygo dn i uczniow ie i  uczen
n ice  szkół średnich masowo 
zgłaszają się do brygad, w y ra 
żając chęć udzia łu  w  pracy przy 
budow ie  socja listycznej W arsza
w y, rozbudow ie po rtów  w  
Szczecinie i  Gdańsku, na czoło
w ych  budow lach socja lizm u: w 
Nowe.i Hucie. Lu b lin ie , O św ięci
m iu , Jaw orzn ie, Kędzierzynie 
i  w  w ie lu  innych  ob iektach.

W  zw iązku z tym  d y re k to r 
D epartam entu S zko ln ic tw a  Ogól 
nokształcącego M in is te rs tw a  
O św ia ty, H e n ryk  G arbow ski 
ud z ie li! In fo rm a c ji na tem at 
przebiegu przygotow ań do I I  
tu rnusu .

W  pow ia tach m łodzież szkol
na tw o rzy  kom panie, k tó re  pod 
opieką nauczycie li i in s tru k to 

ró w  SP przygo tow u ją  się do 
przyszłych prac. W  brygadach 
czynione są osta tn io  przygoto
w an ia  do p rzy jęc ia  nowego tu r 
nusu. W  oparc iu  o dotychczaso
we doświadczenia zapewniono 
m łodzieży ja k  najdogodniejsze 
w a ru n k i pracy, n a u k i i  w ypo
czynku.

W  czasie tu rnu su  ju na cy  prze
chodzą przeszkolenie ideolog icz
ne Nowością tego tu rnusu  jest 
zorganizowane pod k ie run k iem  
nauczycie li specja lne szkolenie 
junaków , k tó rzy  przed począt
k iem  nowego roku  szkolnego 
muszą zdać popraw kow e egza
m in y .

U czn iow ie szkól zawodowych 
będą m ie li okazję  do p ra k tycz 
nego zastosowania w iadom ości 
nabytych  w  szkole, dokładnie 
poznają procesy pracy p ro d u k 
c y jn e j i p rzekonają się naocz
n ie  o korzyściach, ja k ie  daje 
m echanizacja pracy.

Rosną nastroje antywojenne
wśród żołnierzy amerykańskich

W  Korei
Jak  donoszą z Tokio , w  je d 

n ym  z am erykańskich obozów 
w o jskow ych , w  k tó rych  fo rm u 
je  się oddzia ły p rzyb y frch  ze 
S tanów  Z jednoczonych żo łn ie
rz y  w  celu w ysłan ia  ich na 
f ro n t  koreański — szerzą się po
ważnie nastro je  antyw ojenne. 
G rupa żo łn ie rzy am erykańskich 
zorganizowała k lu b  pod nazwą 
„P o jedziem y le p ie j do dom u". 
L iczba członków tego k lubu  
w zrasta z każdym  dniem . Ż o ł
n ierze w ysy ła ją  lis ty  do rodzin 
i  p rzy ja c ió ł w  Stanach Z jedno
czonych, w  k tó rych  podkreśla
ją  konieczność wszczęcia roko 
w ań na rzecz ja k  najszybszego 
zaprzestania w o jn y  w  K o rc i i 
w yco fan ia  z tego k ra ju  w o jsk 
am erykańskich.

>  A
W a rtyku le , pośw ięconym  ro 

cznicy w o jn y  koreańskie j, ko 
respondent agencji Associated 
Press — Randolph to ten spo
sób m a lu je  ponury obraz K ore i: 

„W szędzie w  umęczonej przez 
w o jnę  K o re i u jrzeć  można le kk i 
n ieb ieskaw y popiół, p o k ry w a ją 
cy ziemię. Są to ś lady spalonych 
dachów słom ianych, k tó re  po
k ry w a ły  małe g lin iane  chatki, 
stanowiące większość zabudo
wań 5.400 po ludn iow o-koreań- 
skich m iast i  w s i zburzonych w 
ciągu roku w o jn y . Dachy te 
spłonęły być może od napalm u, 
od pocisków zapalających lub  
też od fosforu pocisków a r ty le 
ry jsk ich ... N ie ma to  w iększe -, 
go znaczenia. Faktem  jest. że 
wieś zn iknę ła, je j m ieszkańcy 
zg inę li lu b  poszli na tu łaczkę i 
ty lk o  resztk i g lin ianych  ścian » 
gruba w a rs tw a  popiołu wskazu
ją  m iejsce, gdzie s ta ły  dom y".

M ikołaj Gastello
Bohater Zw iązku Radzieckiego

„Nie ulega wątpliwości, że idea obrony ojczyzny, 
w której imieniu walczą nasi ludzie powinna rodzić i ro
dzi rzeczywiście w naszej armii bohaterów...“ (Genera
lissimus Stalin).

Sztandar
młodych SPORT
I

Pod hasłem I I I  Światowego Zlotu

odbędą się we W rocław iu
Akademickie Mistrzostwa Polski

Z Mistrzostw 
Strzeleckich 

Służby Polsce!

Pod hasłem I I I  Św iatowego Złotu 
M łodych B o jow ników  o Pokój I X! 
Akadem ickich M is trzos tw  Ś w iata od
będą się od 1 do 5 lipca  we W roc
ław iu  1 Akadem ickie M istrzostw a 
Polski. Będą one równocześnie cen
tra lną  ełim i-nacją sportowców — s tu 
dentów  przed wyjazdem  do Berlina 
oraz e lim inac jam i wszystkich «tu- 
dentów  przez Letn ią  Spartakiadą.

Przeprowadzane dotychczas e l;m '- 
nacje na wydzia łach i uczelniach zgro 
m adzfły na starcie około 30.000 stu
dentów. zgrupowanych w Akadem ic-i 
k im  ¿Zrzeszeniu Sportowym .

M istrzostw a będą masową Imprezą, 
p rzedstaw iającą dorobek sportu stu
denckiego. Około 1.600 najlepszych 
sportowców będzie reprezentować we 
W rocław iu  praw ie  w szystkie  wyższe 
uczelnie. Każdy uczestnik e lim inac ji 
m iis i mieć zdobytych p rzyna jm n ie j 6 
norm na odznakę SPO.

Program  m istrzostw  obejm uje sześć 
dyscyplin  sportowych — siatkówkę, 
koszykówkę, lekkoatletykę, p ływ anie, 
tor przeszkód i p iłkę nożną. N a jw ię 
cej studentów startow ać będzie w 
p iłce ręcznej — koszykówce 390, a w 
siatkówce 300. W konkurencjach zes
połowych i indyw idua lnych poszcze
gólnych dyscyplin  sportowych nada 
ne zostaną ty tu ły  Akadem ickich M is 
trzów  Polski.

Celem M istrzostw  jest przede 
wszystkim  umasowienie dyscyplin 
sportowych.objętych programem Spar 
tak iady przez przeprowadzenie e li
m inac ji, centralnych z równoczesnym 
zdawaniem norm k lasy fikac ji spor
towej SPO.

Akadem ickie M istrzostw a Polski 
odbywają się w trzech term inach 
Gimnastyczne odbyły się już  w War 
.sza wie, strzelectwo sportowe odbę-

dzie się crd 
nie.

4 do 12.VIU. Szczeci-

W rocław  jes t miejscem centra lnym . 
LIroczyste o tw arcie  odbędzie się ha 
stad ion ie  G w ard ii. Z łoży się na tli? 
m. in. ślubowanie zawodników . któ"e 
złoży w im ien iu  studentów Akade 
m ickf M is trz  Św iata — Zdobysław 
Stawczyk, defilada zawodni kó w , po- 
k?izy sportowe. Po południu  p ie rw sze
go dnia m istrzostw  rozpoczną się za 
wody.

Llroczyste zakończenie M istrzostw  
odbędzie się rów nież na stadion'« 
G w ard ii. Będzie ono połączone z 
rozdaniem nagród i przekazaniem l i 
stu od uczestników M istrzostw  do 
Kom itetu O rganizacyjnego I I I  Ś w ia 
towego Zlotu .Młodych B o jow n ików  o 
Pokój i X I Akadem ickich Ig rzysk  
Św iatowych. (B ).

Uczestnicy
S trze le ck ich
M is trz o s tw

M aria  Dudzińska

Ma dopiero 17 la t, a m im o to  
jes t ju ż  członkiem  K adry Woje- 
jew ódzkie j SP w Kielcach. S ta
nowisko. to  zawdzięcza dobrym  w y 
n ikom  w  s trze lan iu  jak ie  osiągnę
ła na kursie ins truk to ró w  gm innych 
SP. K urs ten ukończyła jako 
przodowniczka. Do c h w ili rozpoczę
cia zawodów w s trze lan iu  z kara
b inu  uzyskała podczas e lim inac ji: wo
jew ódzkich 2-gi w yn ik  w SP w 
skali ogó lnopo lskie j.

Kolega Józef Sadurski

W ubieg łym  roku był m istrzem  
SP obecnie za ją ł 3 miejsce. Kol. 
Sadurski zdał w  tym  roku m aturę 
w Liceum  Mechanicznym w Z ie lo 
ne) Górze. P ragnie się uczyć w 
W ojskowej Akadem ii Technicznej.

— M oja służba w w ojsku  przyczy 
ni się do podniesienia m oich w y
n ików  w strzelectw ie.

KOL. STAN ISŁAW A KRUPSKA

16-łetnia Junaczka hufca Liceum  Pe
dagogicznego w Busku, córka m a ło 
rolnego, chłopa. Jest dobrą uczennicą 
i ak tyw is tką  ZM P. Nauczyła się strze
la« dopiero w  tym  roku. M im o to  w 
pierwszym  dn iu  uzyskała najlepszy 
w yn ik  95 pkt. na 100 m ożliw ych *  
strze lan iu  bojowym.

A.W.

Dlaczego młodzież
z Technikum Chemicznego

w  W a łb rzych u  
nie wzięła udziału

w Igrzyskach Międzyszkolnych
MKKF id  W ałb rzychu  pod roziuagę

Reprezentacja Technikum Chemicz
nego w W ałbrzychu nie wzięła u 
dzia łu w organizowanych niedawno 
Igrzyskach M iędzyszkolnych, w yw o
łu jąc  tym  zdumień*? w ałbrzyskich m* 
łośn ików  sportu. M łodzież rechn1- 
kum znana była przecież w mieście 
z am bicji sportowych, m iała s;lną 
drużynę piłk* nożnej, siatkówkami ko
szykówki... Cóż się więc stało, że 
drużyny reprezentującej Technikum 
zabrakło r»a stadionie w dniu Igrzysk? 
Czyżby m łodym  chemikom zabrakło 
odwagi?

Nie. Odwagi I sportowego zapału 
uczn'ow*e Technikum  m ie l: bardzo 
dużo. ale zabrakło In i po prostu ko
szulek sportowych, spodenek l sprzę
tu. którego nie chciał im pożyczyć na 
ten okres przewodniczący w ałbrzys
kiego koła ZS ..Unia**. Sprawa bra 
ków w zaopatrzeniu m łodych spor
towców *w Technikum Chem'cznym 
nie ogranicza się zresztą do tego jed 
negc wypadku Jak poin form ował nas 
w icepr zewodn'czący koła sportowego 
kol lerzy Ruszkowski ,/g ra s z k  l  
U n ią ”  zaczęły s*ę już w 1950 r. Tre

ner. ob. Krauz, k tó ry  ¿ajął się n im i, 
jako  członkam i „ U n i i “  już od p ie r
wszego tren ingu  obiecywał !m „ z ło 
te g ó ry “  — tenisówk*. buty. koszul 
ki i „ w  ogóle pomoc“ . Obiecank* 
Spełzły na. n iczym — m łodzież prze
stała chodzić na tre n in g 4, bo po pro
stu nie m ia ła  w co się ubrać 1 czym 
trenować. W początkach 1951 roku 
m łodzi chemicy spróbowali szczęśc|.a 
jeszcze raz -  . tym  razem przez 
M K K F. w którym  ich koło było zare 
jestrowane. Z M K K F skierowano *ch 
ponown*e do trenera Krauza i oczy 
w iście sprawa skończyła się tak  jak 
poprzednio t j.  na obietnicach. Koło 
sportowe przy Technikum rozw ija ło  
się ..dz iko “ , ale pom imo to potrą 
fiło  os*ągnąć dość wy sole poz*om, 
tak wysoki, że w Igrzyskach Między 
szkolnych gw aran tow a ł dobre w yn; 
ki. I tu n iestety po raz trzeci M KKF 
i „U n ia “  zaw iodły — odmówiono 
przedstaw icie lom  szkoły pożyczenia 
sprzętu; m usie li on» zrezygnować 
wzięcia udzia łu  w Igrzyskach.

U czniow ie Techmkum zw róc ili s*ę 
po tyra osta tn im  w ypadku do redafc- 
c f  ..Sztandaru M łodych“  i  prośbą c 
pomoc, Nie w ym agają rzeczy nie
m ożliw ych — chcą mleć po prostu 
jakiegoś trenera, który by Im pomógł 
w systematycznym rozw ijan iu  um ie
jętności t dostarczył chociaż trochę 
sprzętu do tren ingów . Prośba jest 
słuszna i uzasadniona — przekazujem y 
ją  więc do jak najszybszego za ła tw ię  
nia W ojewódzkiemu K om itetow i Kul 
tu ry  Fizycznej we W rocław iu. M KKF 
l  ZS „U n ia “  w W ałbrzychu wykazały 
brak załn tersow anła rozwojem  sportu 

uczniów Technikum Chemicznego 
ł Ignorancję  Ich w ie lokro tnych próśb 
Takie postępowanie jest niezgodne 
założeniam i i wytycznym* C.townę 
go Kom itetu K u ltu ry  Fizycznej *10 
remu M KKF i ..U n ia ” #w Wałbrzychu 
podlegają i który reprezentują 
maga natychm iastow ej in terw encji 
In te rw enc ji te j i zawiadom ienia Re 
dakcjl o je j skutkach— o uzdrow ie
n iu  biurokratycznego l bezdusznego 
stosunku do ludzi panującego w wał 
brzyskie j ,.Unł»*‘ • M KKF — ocze
kujemy od Wojewódzkiego Kom itet 
K u ltu ry  Fizycznej we W rocław iu

B KO ŁO DZIEJSKI

W  d n iu  24 czerwca br. rozpoczęły się w  Szczecinie O gól
nopolskie M istrzostw a Strzeleckie Powszechnej O rgan izacji 
Służba Polsce“  M istrzostw a poprzedziły e lim inac je  w o je 

wódzkie, w  czasie k tó rych  w yłon iono  reprezentantów  posz
czególnych okręgów. '

Na zdjęciu : junaczka H a lina  Salwach z Rzeszowa. *
CAF. fo t. Z. W dow iński

Sprostowanie
W liście  nagród dla uczestników 

W ielkiego Konkursu Szkolnego za 
mieszczonej w poprzednim  num e
rze naszego pisma, om yłkow o wy 
m ien iliśm y M. .1 Maruszewskłego 
z Liceur- Handlu Zagranicznego 
w Warsz wie. jako zdobvwce d '»* 
g ie j nagrody Druga nagrodę « 
konkursie otrzym uje, obok '.ol 
Jana Grenke t  Gorzowa Wielko 
polskiego, kol Henryk Kotula — 
Katowice, ś ląskie  Techniczne Za
kłady Naukowe.

Tam udzie powstaje nowe, lepsze życie

Powietrze i słońce
w n io s ło  do Ł o d z i

budownictwo mieszkaniowe ZOR
Ciemne, nieskanalfczowane, ponure b u d yn k i m ieszkalne 

d la  rob o tn ików , luksusow e pa łacyk i w łaśc ic ie li fab ryk , od
ległe, zaniedbane, robotnicze przedmieścia — to by ła  Łódź 
przedwojenna, typow e m iasto kapita lis tycznego, pozbaw io
nego tro s k i o człow ieka pracy, budow nictw a.

Dziś Łódź p rzyb ie ra  in n y  Wygląd. W  g łębok ie j trosce o 
człow ieka pracy Zakład O sied li Robotniczych budu je w  
mieście 14 zespołów nowych, jasnych b loków  m ieszkalnych 
wyposażonych w  nowoczesne urządzenia san itarne i h ig ie 
niczne, w  elektryczność i wodę — powstają całe nowe 
dzielnice...

P rze jdźm y się w raz z fo toreporterem  po je dn e j z now o
powstających dz ie łn ic  robotniczych, p rz y jrz y jm y  się ogro
m ow i prac, p ięknym  budu jącym  się b lokom  — porów na jm y 
je  ze s tarym , kap ita lis tycznym  budow nictw em .

w  Szczecinie
(O BSŁUG A W ŁA SNA) ■

1 • m
W Szczecinie na strze ln icy Bezrzs- J 

cih  trw a ją  IV- O gólnopolskie Zaw ody5 
Strzeleckie o m istrzostw o PO S łu ż -5 
ba Polsce. T u ta j w łaśn ie  389 ju n a -J  
czek i junaków  walczy o ty tu ł n a j-J  
lepszego Strzelca i najlepszego ze 5 
społu. Pięknie położona s trze ln ica J  
posiadająca liczne stanowiska, po-J 
zwala na prowadzenie ró w n o le g łe j 
w szystkich konkurencji m istrzostw . J 
Od jwęrwszej c h w ili trw a n ia  zaw o-J 
dćw padają nowe, coraz lepsze w y -J  

ik i. M łodzież SP-owska za w dz ięcza j 
należytem u p rzygotow aniu  w h u f-J  

each w czasie całego roku. J
Już \  p ierwszym  dniu m is trz o s tw * 

zawodnicy- w ykaza li swą wysoką« 
sprawność bojową. W krqtce po r o z *  
poczęciu strze lań. reprezentant Po- ■ 
znania, junak Detnel, osiągnął 92* 
punkty na 100 m ożliw ych w s trz e la -*  
nit* bojowym  na 100 m. W yn ik  te n *  
został po k ilkunastu  m inutach po *  
b ity . Kol. Rudolf Kudrysz uzyskał 98J  
punktów , i  w  k ilka  m inu t p ó ź n ie j*  
w yn ik  ten podwyższył junak H ie ro -B 
n im  Paukszto z O lsztyna na 99 p un -J  
któw .

■
Startu jące  po raz p ierw szy w mi- ■ 

strzostwach dziewczęta, w ykazu ją  ró w «  
nleż w ysoki poziom opanowania s trze«  
lectwa. Kol. Krupska z K ielc; która « 
w pierwszym  dniu  uzyskała 95 pun- ■ 
któw  w strze lan iu  bojowym  na 100« 

ustąp iła  w d rug im  dniu  zawodów« 
ko l. M a rii Soroko ze Szczecina. Za-g  
wodniczka ta osiągnęła św ietny w y -g  
r.lk  97 punktów  na 100 m ożliw ych, g 
W ie lką  niespodzianką było  w d ru g im «  , . ,
dn iu  zawodów zw ycięstwo kol. B o-«  Tak w yg ląda ją  stare dom y w  
gum iły  W ilhe lm  z K atow i nad w i ■ położonej na północ od bu du ją - 
cem lstrzyn ią  Polski H a liną  S a lw a ch ! cego się osiedla „S tare M iasto“ 

Rzeszowa. Obecnie ko l. S a lw a c h ! dzie ln icy B a łu ty . Ta, jedna Z 
znajdu je  się na trzecie j pozycji, b o !  na jba rdz ie j zaniedbanych dz ie l- 
wyprzedzita  ]ą  ko l. Danuta P l i t o w - ! n ic  robotniczych zostanie po 
ska z W arszawy. *  ca łkow itym  przebudow aniu i

Już po dwu dniach m is trzos tw  za ¡w y b u d o w a n iu  10 nowych ze- 
wodnicy. k tó rzy  uzyskali m is trzo w sk ie " spotów połączona ze „S ta rym  
t> tu ły  w ubieg łym  roku. np. ko l. J . "
Sadurski, ustępują miejsca n o w y m " 
zawodnikom , k tó rzy  s trze la ją  d o p ie ro " 
od k ilku  miesięcy. Wśród cz łon kó w " 
kadry SP zachodzą również z m ia -"  
ny. Kol. E lżbieta Biel z Krakowa b y - "  
ia na pierwszym  m iejscu w strze la  ■ 
n lu  z p isto le tu  TT na 25 m. a obec- ■ 

ie jest już  na trzecim  m iejscu. K o l. "  
ko l. J. Kozłowska z B iałegostoku 1 M ."
Kołodziej z Opola uzyskały po 149 i "
147 punktów , przewyższając ko l. B iel ■
o 20 punktów  !• 

m

W yn ik i: ■
W czw artym  dniu zawodów, korn i-J  

ja  kw a lifikacy jna  us ta liła  kole jnośćg 
w dokładnym  strze lan iu  z ka rab in -J  
ka sportowego na 50 m dla jun a -J  
ków I junaczek: J

1) Jerzy Podczaszyńskł z Z ie lo n e j*
Góry 279 pkt. na 300 m ożliw ych. *

2) A do lf Gałusko z Rzeszowa 279g
pkt. !

3) ko l. Sadurski z Zie lonej G ó ryJ  . . .
279 pkt. (zeszłoroczny m is trz  S P ).J  —A  je g o  m ie js c e  z a jm ie  p ią *

Wśród junaczek: ■ kny , nowoczesny budynek, ta k i
1, Bogum iła W ilhe lm  z K a t o w ic . ! * *  ten, podciągany ju ż  pod dach 

274 pkt. na. 300 m ożliwych.
2) Anna F ilip  z Rzeszowa 271 pkt |
3) B ronis ław a M ilewska z Białe | 

gostoku 271 pkt.
Na czw artym  m iejscu * z tą  samą 

ilóścią  punktów  znalazła się Danu
ta P ilitow ska  — Warszawa, Stołecz

M iastem “  i stw orzy w ie lką , 
p iękną robotniczą dzielnicę. W  
te j nowej dz ie ln icy w ybudow a
no ju ż  ca łkow ic i j 25 now ych 
b loków , 30 dalszych jest już  
w  rea liza c ji lub  w ykonanych w  
stanie surow ym  . Dom, k tó ry  
w idz im y  na zdjęciu zostanie 
ju ż  w kró tce  w yburzony.

J b lok  na osiedlu „S tare  M iasto“ . 
| A le  nie wsz. ~tkie przedwo- 
[ jenne b lo k i na teren ie nowych 
| osiedli zostaną zburzone. Now 

sze zostaną ca łkow ic ie  przebu
dowane unowocześnione. B u 
downiczow ie, u O R  pokonują o l
brzym ie  trudności, p rzem ien ia - 
iąc kap ita lis tyczne  rudery  na 
nowe, jasne, skanalizowane do
my.

W strze lan iu  bojowym  z karab lnug
na 100 m V la  lim aków : g

l> H ieronim  Paukszto z OlsztynaJ
99 pki. na I0C m ożliwych «

2 Rudolf Kudrysz z Opola 98 p k t.g
3. Kazim ierz Chmiel z Gdańska 97J 

pkt. •
Z tą samą Ilością punktów  d a l-J

sze miejsca za ję li: M irosława Du-J 
dek -  L ub lin  i Lech Broński — J 
Łódź województwo.

S trze lan ie  bojowe na I0C rrf n a " 
czas, dla lUnaczek zakończyło s ię j  
zwycięstwem  reprezentantki Szczeci-J 
na — M a rii Soroko, która uzyskałaJ 
doskonałv w yn ik  — 97 pkt. na 100J 
m ożliw ych. *

Po 95 punktów  zdobyły — Helena g 
Cygan z Lub lina  i S tan isława K rup-«  
ska z Kielc, które zaję ły drugie ig  
trzecie miejsca.

mm

M inim a lna  różnica w tych konku-J s^a re

W yburzono zostaną jednak 
domy, k tó re  zasłaniają 

renejach to  dowód, że m łodzież Sp5 w idok na pa rk  m ieszkańcom 
>„iska  i męska gotowa ,est stanąć! nowych b lokow . Bo w planach 
do obrony swego kraju w razie gdy« osiedli ZOR nie ma miejsca na 
zajdzie tego potrzeba. J ciasne, ciemne podwórka.

A ndrze j Wierzba S

Po-

sęczególne b lo k i dz ie lić  będzie 
pełna pow ie trza i z ie len i prze
strzeń, a w  okna zaglądać bę
dzie słońce, niosąc radość i 
zdrow ie.

Kon iec czerwca 1941 r  W róg 
dradziecko zaatakow ał granice 
Iw iązku Radzieckiego. W yko- 
zystu jąc chw ilow ą przewagę 
izb ro jen i pć zęby faszyści w ta r 
[nęli na ziem ie Radzieckie j B ia - 
orusi.

K o tum ny pancerne wroga 
liszcząc i paląc wszystko po 
trodze, posuwają się naprzód. 
Yrmia Czerwona w  k rw aw ych  
sojach b ron i każdej piędzi zie- 
■ni oj c z y je j zadając faszystom 
ńężkie swaty...

Jest 26 czerwca 1941 r. D o
wódca eskadry lekk ich  bombo
wców m łody kap itan  M ik o ła j 
Gastello o trzym a ł bo jow e zada
nie. Po szosie Radoszkowice —

Mołodeczno posuwa się ko lum na 
czołgów i  cystern n iem ieckich. 
O to za wszelką cenę należy po
w strzym ać zm otoryzowane od
dz ia ły  n iep rzy jac ie lsk ie  i starać 
sie zadać im  ja k  na jw ięce j 
s tra t — tak  b rzm ia ł rozkaz do
wódcy pu łku  lekk ich  bom bow
ców...

Eskadra bom bowców typu  
D B " kap itana G astello unosi 
sic i iż w  przestworzach, przed 
nią  rysu je  sie w yraźn ie  szara
wa wstęga szosy Radoszkowice 
— Mołodeczno, a na n ie j ko lum  
n y  czołgów i  samochodów -  cy
stern.

N ie  prze jdą! — m yś li Gestello, 
N ie prze jdą! — myślą, jego tow a 
rzysze — le jtn a n t Skoroboga- 
ty , m łodszy le jten an t B u rd en iuk  

I i  starszy sierżant K a lin in ...

Ogień a r ty le r ii radzieck ie j 
sam oloty kap itana Gastello po
w strzym u ją  n iep rzy jac ie lsk ie  
czołgi, faszyści ponoszą w ie lk ie  
straty...

W okół m aszyny Gastello coraz 
częściej w y k w ita ją  b ia łe  p ió ro 
pusze dym ków  — to  b iją  zeni- 
tó w k i wroga. Gastello i  jego 
towarzysze nie zw racają na to  
uwagi.

A le  oto nagle pocisk wrogiego 
dzia ła t r a f i ł  w  sam olot kap ita 
na i  ro zb ił zb io rn ik  z benzyną. 
Sam olot w  jedne j c h w ili stanął 
w  płom ieniach. Jest jeszcze mo
żliwość ra tun ku , można przecież 
wyskoczyć na spadochronach na 
ty ły  wroga. Lecz ludzi radziec
k ich  stać na bohaterskie czyny.

M iast ocalić swe życie, kap itan  
Gastello i jego towarzysze skie
ro w a li płonący samolot na ko
lu m ny  czołgów i cystern wroga, 
w rzyna jąc się w  na jw iększy 
gąszcz maszyn n iep rzy jac ie l
skich...

Tak zginą ł komsomolec M ik o 
ła j Gastello i jego towarzysze 
Skorobogaty, B urden iuk  i K a
lin in .

A  na szosie Radoszkowice — 
Mołodeczno wśród odwiecznych 
puszcz i lasów B ia ło rus i — dłu 
go jes„.ze  p łonęły faszystowskie 
czołgi i cystęrny...

*

M ik o ła j Gastello, m oskiew ski 
robo tn ik , należał do tego m łode
go pokolenia ludzi radzieckich, 
k tó rzy  rośli i w ychow a li się dzię 
k i w ładzy radzieckie j. Gastello 
szczyci! się tym , że pochodzi ze 
starej rodz iny robotniczej. Bę
dąc ju ż  oficerem  -  lo tn ik iem , 
zawsze podkreśla ł swoje pocho
dzenie i n igdy nie z ryw a ł w ię 
zów p rzy jaźn i łączących go z 
daw nym i tow arzyszam i pracy z 
fabryki.- S krom ny i prosty w  o - 
bejściu, dostępny dla  wszystkich 
-r- b y ł typem  prawdziwego bo l
szewika. Przepadał za lite ra tu 
rą  piękną, a w  chw ilach w o l-

n^ch od pracy i nauk i lu b ił ba
w ić  się, śpiewać i tańczyć.

Toteż n ic  dziwnego, że ludzie  
lgnę li do niego, zwracając się 
zawsze po pomoc i radę, po do
bre słowo — k tó rych  n ig d y 'im  
nie odm ów ił.

W r  1938 bandy japońskich 
sam ura jów  zaatakow ały g ra n i
ce M ongo lsk ie j R epub lik i Ludo
wej, Na rzece Chałchyn -  Goł 
w  w y n ik u  zaciętych bo jów  w o j
ska radzieckie zadały decydu ją
cą klęskę im p eria lis tom  japoń
skim , zmuszając ich do srom ot
nego odw rotu . M ik o ła j G astello 
b ra ł ucz ia ł w  kam pan ii m ongo l
skie j, gdzie dokonyw ał cudów 
bohaterstw a na swym  samolo
cie. N ie zabrakło  go rów nież w 
pierwszych szeregach w  kam pa
n ii f iń s k ie j 1940 r., gdzie wśród 
ostre j zim y. szalejących Zarhieći 
i burz śnieżnych zwycięsko p ro 
w adził swoją maszynę przecifv 
faszystom.

Gdy w  czerwcu 1941 r. ho rdy 
faszystowskie w ta rgnę ły  na zie
m ie ZSRR, kap itan  M ik o ła j Ga
stello, ju ż  ja ko  dowódca eskad
ry  lekk ich  bombowców, znów 
g ro m ił wroga, bron iąc dostępu 
do serca ziem i radzieck ie j, do 
swojego rodzinnego m iasta, do 
ukochanej M oskw y.

A
Bohatersk i czyn kap itana M i

ko ła ja  G astello odb ił się głoś-

nym  echem nie ty lk o  w  Z w iąż-»  
ku  Radzieckim , lecz na ca łym  g 
świecie. W ykazał do ja k ich  b o -"  
haterskich czynów zdoln i są p ro "  
ści ludzie  radzieccy, gdy ic h " 
O jczyźnie socja listycznej zag ra -" 
ża wróg.

W ykazał on rów nież całemu» 
św iatu wyższość us tro ju  radzie-» 
ckiego, wyższość nowej m ora ino* 
ści kom unistycznej, k tó ra  po trą - ■ 
f ila  wychować ludzi tego • typu ■ 
co Gastello.

A
■

Dziesięć la t m ija  od śm ierci j 
Bohatera Zw iązku Radzieckiego, J 
w iernego syna len inow sko-s ta - \  
linow skiego KomsomOłu — k a - ’ 
pitana M iko ła ja  Gastello.

Im ię  jego z czcią w sp o m i-j 
na ją  m ilio n y  ludzi radz iec-; 
k ich. Lu d  śoiewa o n im  bie-J 
śni i układa legendy, pisarze pi-> 
szą książki, poeci uk łada ją  w ie r j 
sze, a rtyśc i rzeźbią i m a lu ją  je - » 
go postać.

M ik o ła j G astello na zawsze; 
pozostanie wzorem  i p rzyk ład em ; 
bohaterstw a i bezgranicznej m i- ;  
łości O jczyzny.

Dziś, w  dziesiątą rocznicę jego; 
boha te rsk ie j śm ierci, rów nież i* 
m łodzież polska budująca socja; 
lizm  czci pam ięć Bohatera Z w ią j 
zku Radzieckiego — kap itan a ; 
M ik o ła ja  Gastello.

O pracował [ 
H .L . 1

Zieleń i pow ietrze kró low ać 
będzie w budu jącym  sie osie
d lu  „S ta re  M iasto “ , k tó re  w  re 
jon ie  u lic  Jakuba. Żydow skie j. 
W olb rom skie j i in powstałe na 
32 ha pr/.ustrzeni Osiedle to 
iest jednvm  z 14 zespołów bu
dowanych przez ZOR w  Łodzi 
S pó jrzm y na ten p e rspe k tyw i
czny plan pięknego nowego osie-

nveh izb oddarjo iuż  w nim  do 
użytku. 9 009 dalszych izb od
danych zostanie ■ jeszcze w tym  
roku Park obeim uiaey 14 ha, 
Dom Ludow y ośrodek zdrowia, 
ż łobki i przedszkola — to wszy
stko wybudowane zostanie już  
w kró tce  aby uczynić życie 
m ieszkańców p iękn ie jszym ,
zdrowszym, szczęśliwszym.

dla — 1.400 jasnych, słonecz-
Na nowych osiedlach ZO R -u w re  praca. Czerw ienia się 

świeże m ury, strze la ją  w  górę wieże rusztowań Do starych 
dz ie ln ic  w dz ie ra ją  się nowe, piękne domy W domach tych 
ju ż  w kró tce  tę tn ić  będzie radosne, spokojne życie ludzi p ra 
cy, ludzi, k tó rzy  są na jcennie jszym  skarbem  Ludowego 
Państwa. (B K )

(Foto C A F  — St. W dow iński)
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